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— Poprzednia ordynacja wy 
borcza była powszechnie kry­
tykowana. Zarzucano jej, że 
nie spełnia społecznych ocze 
kiwań. Konsultacji zostały 
więc poddane założenia no- 
wej ordynacji do rad narodo 
wych. Co pan, jako prawnik, 
o nich sądzi?

— Można wskazać dwie pod 
stawowe przyczyny zmian. Po 
pierwsze to‘ wyrażana przez 
dość szerokie kręgi społeczne 
celowość tych zmian, co wią- 
że się z pobudzeniem aktyw­
ności społecznej w ostatnim 
okresie. Drugą przyczynę wi­
dzę w rozrastaniu się stru­
ktur sprawowania władzy 
przez różne formy samorzą­
dów. Zachodzi pilna potrze­
ba korelacji pomiędzy uchwa­
loną niedawno ustawą o sy­
stemie rad narodowych i sa­
morządnie terytorialnym a sa 
morządem zakładowym i no 
wo powstającymi zwiążkami 
zawodowymi.

— Największe emocje zaw­
sze wiązały się z wyborem 
właściwych ludzi...

— Należy sobie odpowie­
dzieć, czy można ukształtować 
listy wyborcze tak (i wybrać 
takich radnych) aby byli oni 
rzeczy w ist y m i repr ezen tan ta- 
mi środowiska i aby dawali 
rękojmię należytego reprezen­
towania ich interesów. Jest to 
problem złożony. O ile w nie 
których formach samorządów 
wybierać można każdego kan 
dydata to jednak wybór do 
rad narodowych i do Sejmu 
wymaga od kandydata dużego 
doświadczenia, znajomości za­
gadnień społecznych, ale tak 
że fachowości, niezbędnej do 
udziału w sprawowaniu wła­
dzy. Stąd szczególna odpowie 
dzialność tych zespołów, któ­
re będą ustalać listy kandyda 
tów.

— Właśnie. Jak to czynić? 
Wzorce są różne.

— Jesteśmy przyzwyczajeni 
do „klucza”. Obecne wybory 
(jatk i poprzednie) nie mają 
decydować o zwycięstwie je­
dnej czy drugiej partii. Baza 
polityczna jest ustalona. Stąd 
ciężar wyborów przechodzi 
ńa wybór odpowiedniego kan 
dydata. Dlatego też może być 
sporządzona albo wspólna li­
sta kandydatów, ale też mo­
gą być ustalone okręgi jedno­
mandatowe. W naszym syste 
mie społeczno-politycznym je­
steśmy ■ przyzwyczajeni do 
wspólnych list. Jeżeli chodzi 
o okręgi jednomandatowe, nie 
mamy tradycji. Stąd budzą e- 
mocje proponowane wspólne 
listy, a właściwie nie listy, 
ale kolejność ustalania ną nich 
kandydatów.

— Założenia de ordynacji 
przewidują miejsca mandato­
we...

— Propozycja zawarta w 
założeniach jest taka, by ko­
lejność ta ukształtowana zos-
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nad projektem ordynacji
(PAP) Ocenie dotychczaso­

wego przebiegu społecznej 
dyskusji nad założeniami do 
projektu ordynacji wyborczej 
do rad narodowych poświę­
cone było 7 stycznia posie­
dzenie Komisji Organów 
Przedstawicielskich i Samo­
rządności Rady Krajowej 
PRON. Wnioski z konsultacji 
przygotowane zostaną na po­
siedzenie Rady Krajowej, na 
którym przyięte zostanie sta­
nowisko PRON wobec proje­
ktu. Obrady prowadził wice- 
orzewodnicząc* Radr Krajo­
wej Alfred Beszterda. który 
wskazał na szeroki zasięg i 
różnorodność prezentowany^ 
wglądów. Stwierdził m.in.. że 
naicześciej nawiązywano do 
takich spraw, iak metoda glo 
sowania, ustalania list wybor­
czych i koleiności na nich.

zasady wyłaniania kandyda­
tów. prowadzenia konsultacji 
przed wy bo rczych. Propozyc j e 
tych rozwiązań przyjęte w 
założeniach do projektu są w 
toku konsultacji często kry­
tykowane. Padają również 
propozycje innych rozwiązań, 
np alfabetycznej zasady usta­
lania kolejności na listach 

. wyborczych. obowiązkowego 
skreślania nadwyżki kandy­
datów. nadania uprawnień do 
zgłaszania kandydatów pod­
stawowym ogniwom PRON. 
organom samorządu mieszkań 
ców, a także grunom wybor­
ców. tworzenia okręgów ję­
ci noma ndatowych. określ enia 
ilości głosów niezbędnych dla 
uzyskania mandatu.

W dyskusji ustosunkowano 
się do konkte*nvch nropozycif 
i rozwiązań. Szczególne zain-

Rzecznik rządu o spotkaniu 
W. Jaruzelski - J. Glemp

(PAP) Dziennikarz PAP za­
dzwonił do rzecznika rządu 
prosząc o skomentowanie spot 
kania prezesa Rady Ministrów 
generała armii Wojciecha Ja­
ruzelskiego z prymasem Pol­
ski kardynałem Józefem Glem 
pem. Jerzy Urban powiedział:

W rozmowach dominowała 
tro-ska o pokój. Sprawy we­
wnętrzne Polski omawiane by 
ły na tle sytuacji międzyna­
rodowej. Kościół1 zgodnie z o-

• zdestabilizowania wzmagałaby 
niebezpieczeństwo wojny, Wy 
niką stąd logiczny wniosek. 
że postęp w ważnych dla na­
rodu sprawach: jednoczenia 
obywateli; porozumienia, do­
skonalenia zasad współżycia, 
przezwyciężania kryzysu —

। stanowi ważny rodzaj wkładu 
Polski w dzieło pokoju.

Pokój, i jego wewnątrzpol- 
«kie uwarunkowania to stre­
fa wspólnej troski premiera i

świadczeniem papieża — jest prymasa, która dominowała w
zaniepokojony narastaniem 
wojennego zagrożenia. Ta tro 
ska. wspólna dla Kościoła i 
państwa, wspólną też była dla 
obu rozmówców. Dobre sto­
sunki państwo — Kościół słu­
żą umacnianiu Polski, a tym 
samym pokojowi gdyż Polska

tej rozmowie.
O sprawach szczegółowych 

w stosunkach państwo — Ko­
ściół, w tym o sprawach na 
które punkt wńdzenfa bywa 
odmienny, mówiono w poczu­
ciu nadrzędności zasadniczego 
dobra kraju.

Wojewódzkie konferencje sprawozdawczo-wyborcze

Konsolidacja szeregów partyjnych
W sobotę obradowały ko­

lejne wojewódzkie konferen­
cje sprawozdawczo-wyborcze 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Tego dnia odby­
ły się one w Koszalinie. No­
wym Sączu. Siedlcach i Slup 
sku. Delegaci ocenili działal­
ność partii w regionach, okre­
ślili ' najważniejsze zadania 
na najbliższą przyszłość oraz 
wybrali nowe władze woje­
wódzkich instancji PZPR.

W obradach konferencji w 
Koszalinie uczestniczył sekre­
tarz KC PZPR Waldemar Świr 
goń. Na I sekretarza KW PZPR 
wybrano Eugeniusza Jakubasz 
kay Przyjęto także prograni 
działania wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej w Koszalinie 
na lata 1984-85.

Pod hasłem „Zadaniem partii 
jest dbać o warunki pracy i 
życia, pozycję i prestiż klasy 
robotniczej” toczyły się obra­
dy wojewódzkiej konferencji 
sprawozdawczo — wyborczej 
PZPR w Nowym Sączu. Ucze­
stniczył w niej sekretarz KC 
~ZPR — Zbigniew Michałek. 
I sekretarzem Komitetu Wo-

jewódzkiego PZPR w Nowym
Sączu został ponownie 
Brożek.

W obradach w Słupsku 
stniczył sekretarz KC —

Józef

ucze- 
Hen-

ryk Bednarski. Zebrani przy­
jęli uchwałę wytyczającą naj­
pilniejsze zadania dla partii 
w Słupskiem. I sekretarzem 
KW PZPR w Słupsku wybra­
ny został Edward Szydlik.

Pod hasłem „Zjednoczmy 
nasze siły w realizacji progra­
mu IX Zjazdu PZPR” obrado­
wała w Siedlcach konferencja
sprawozdawczo wyborcza
PZPR. Przybył na nią członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Kazimierz Barci- 
kowski.

W referacie 1 sekretar? KW 
PZPR Jerzy Swiderski pod­
kreślił trudne warunki pracy 
partyjnej w czasie gwałtow­
nej walki politycznej i załama­
nia gospodarczego. Partia z 
tej walki wyszła zwycięsko — 
stwierdził. Nastąpiła konsoli­
dacja szeregów partyjnych, po­
prawiła się dyscyplina orga­
nizacyjna. (o-wan)

wyborczej
teresowanię budziły zadania 
i obowiązki oraz praktyczne 
działania PRON w trakcie 
konsultacji projektu i w cza­
sie kampanii wyborczej.

Do poruszonych problemów 
ustosunkował się zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Zdzisław Tomal, który 
przedstawił uwarunkowania 
i motywy, jakimi kierowano 
się przy opracowywaniu przed 
stawionego do konsultacji pro­
jektu ordynacji wyborczej. 
Stwierdził m.in. że nic nie 
.iest jeszcze przesądzony a pro 
jekt może być zmieniony. 
Zaznaczył jednak, że mogą 
bvć trudności z zastosowa­
niem wszystkich propozycji, 
ćzesto wykluczających się.

Zapowiedź rozmowy 
A. Gromyki

i H. D. Genschera

Zdobywcom pięciu nagród głównych — kolorowych telewizorów 
— serdeczne podziękowania za trud i gratulacje złożył Wiesław 
Porzycki — redaktor naczelny „Głosń Wielkopolskiego". Na zdję­
ciu: przedstawiciele kół i drużyn z Buczka Wielkiego, Boguszyna, 

Konina, Ostrowa i Dębna Królewskiego.
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Oklaski zgromadzonej w 
„Arenie” publiczności upoważ 
niają nas do stwierdzenia, że 
sobotni koncert, dedykowany 
uczestnikom szlachetnego 
współzawodnictwa inicjatyw 
społecznych „ZMOWA ' ZA­
RADNYCH” był imprezą udar 
ną. Milo nam. iniciatorom

..Społem” oraz „Dom Książ­
ki” i Salon Wydawniczy KAW 
przy ul. Świerczewskiego. Naj 
większyrp powodzeniem cie­
szyły się najnowsze płyty zes­
połów ..Lady Punk” i Krzak” 
oraz „Mandala życia” i ilustro 
wane bajki dla dzieci. Będą 
to zapewne miłe pamiątki u- 
czestnictwa w naszym spotka-

i
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Poznański folklor zaprezentowała w „Arenie" kapela ,,Zza Włnkla*'

Fot. (2) „Glos” - R. Królak

przedsięwzięcia, że tak licz­
ne grono czytelników i przy­
jaciół „Głosu Wielkopolskiego” 

' zechciało przybyć do sali 
sportowo-widowiskowej ..Are­
na” i spędzić z nami popołud­
nie, podczas którego nie było 

jak sądzimy — ani chwili

(PAP) Jak wynika z opu-
blikowanego w sobotę w
Bonn komunikatu minister­
stwa spraw zagranicznych 
Republiki Federalnej Niemiec, 
szef dyplomacji RFN Hans 
Dietrich Genscher ma spot­
kać się 18 stycznia w Sztok- 
holmlefz radzieckim mini­
strem spraw zagranicznych 
Andriejem Gromyką. który 
przybędzie do stolicy Szwe­
cji na konferencję w sprawie
środków budowy 
bezpieczeństwa oraz 
nia w Europie.

Minister Genscher

zaufania, 
rozbroje-

spotka
się także w tym samym dniu 
z sekretarzem stanu USA 
Georgem Shultzem.

'<XXXX*

nudy.
Już na 

poczęciem 
ły stoiska

godzinę przed roz- 
koncertu czynne by 
przygotowane przfez

Publiczność gorącymi oklas 
kami nagrodziła bohaterów 
spotkania — zaradnych z ca­
łej Wielkopolski, którzy przed 
rokiem odpowiedzieli na nasz 
apel i zgłosili się do konkur­
su, w którym — jak już na 
poęzątku zastrzegliśmy — nie 
będzie przegranych. Niczego 

dokończenie na str. 5

Depesza z Polski do Kampuczy
(PAP) Z okazji 5 rocznicy Rewolucyjnej Partii Kampu- 

proklamowania Kampuczań- czy, przewodniczącemu Rady 
skiej Republiki Ludowej I se Państwa Kampuczańskiej Re- 
kretarz KC PZPR, prezes Ra- publiki Ludowej Heng Sam-,
dy Ministrów Wojciech Ja­
ruzelski i przewodniczący Ra 
dy PaństwTa Henryk Jabłoń­
ski w imieniu KC PZPR, Ra­
dy Państwa, rządu PRL, spo­
łeczeństwa polskiego i swoim 
własnym przesłali sekretarzo­
wi generalnemu KC Ludowo-

rin i prezesowi Rady Mini­
strów KRL Czan Sy, KC Lu-
dowo-Rewolucyjnej Partii
Kampuczy, Radzie Państwa i 
rządowi KRL, zaprzyjaźnione­
mu narodowi kampuczańskie- 
mu, serdeczne pozdrowienia 
i najlepsze życzenia.

Realizm = optymizm
oumowanie roku 1983 ma- 

my już za sobą. Okazał 
się on nie tak dobry, jak byś- 
my chcieli, ale zarazem nie 
tak zły, jak życzyliby nam te­
go najbardziej zacietrzewieni 
przeciwnicy socjalistycznego u 
stroju w Polsce oraz najbar­
dziej nieprzychylne nam ko­
ła na Zachodzie.

U progu nowego roku przy 
pominają się słowa Wojcie­
cha Jaruzelskiego, .wypowie­
dziane dość dawno temu, a 
pozostające aktualne po ‘dziś: 
najdramatyczniejsze jest za 
nami, najtrudniejsze — przed 
nami. Albowiem zapanował 
w kraju spokój i bezsporne są 
postępy w stabilizowaniu bo­
daj wszelkich dziedzin życia, 
jednakże problemów do roz­
wiązania pozostaje mnóstwo,

a każdy dzień niesie nowe 
sprawy, wyłania następne kwe 
stie, wymagające wnikliwego 
rozpoznania i decyzji, zgod­
nych z linią socjalistycznej od 
nowy.

Codzienne troski przesłania-

odGKOSy

nego stopnia kształty najbli­
ższej przyszłości. Niezbędna 
jest umiejętność realistyczne­
go oceniania faktów i biegu 
spraw. Realizm — w przeci­
wieństwie do niedorzecznych 
opowiastek krajowej albo za­
granicznej produkcji — powi 
nien być głównym źródłem o- 
ptymizmu. Optymizmu ani ta­
niego, ani nie umotywowane­
go, lecz opartego na dokona­
niach w sferze materialnej i 
społecznej. ,

Słychać, iż daleko zaawan-
inillllllllllllllllllH kowane są prace nad planem 
IIIIIIBIIIIIIIIUH 11111 społeczno-gospodarczego roz­

woju Polski w latach 1986—

ją nam niekiedy zagadnienia 
o wymiarze społecznym, ogól 
nokrajowym. Niejednokrotnie 
spoglądamy na miesiące roz­
poczynanego roku wyłącznie 
przez pryzmat powszednich do 
legliwości, co jest zrozumia- 
łe> ale wykoślawia do pew-

1990, jak też prace nad za­
mierzeniami perspektywiczny­
mi. Mają to być programy 
wolne od efekciarskich zapi­
sów, nacechowane realizmem, 
mierzonym potrzebami i moż­
liwościami. I to również mo­
że nastrajać optymistycznie.

WIESŁAW PORZYCEJ
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Premier Chin rozpoczął 
wizytą w USA i Kanadzie

Apele o wycofanie wojsk amerykańskich

W Libanie znów rozgorzały
(PAP) Premier rządu ChRL, 

Zhao Ziyang (Czao Cy-jang) 
udał się 7 stycznia z dwuty­
godniową wizytą oficjalną do 
Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady na zaproszenie prezyden 
ta Ronalda Reagana i premie­
ra Pierre’a Trudeau. Jest to 
pierwsza tego rodzaju wizyta 
w dziejach stosunków Chin 
z obydwoma krajami Amery­
ki Północnej. W oświadczeniu 
złożonym przed odlotem do 
USA Zhao Ziyang stwierdził, 
że spodziewa się szerokiej wy 
miany poglądów na tematy 
międzynarodowe z prezyden­
tem Reaganem i premierem 
Trudeau, a także ma nadzie­
ję na nawiązanie kontaktów z 
przedstawicielami społeczeństw 
obu odwiedzanych krajów.

Nowy sposób obliczania 
wynagrodzenia za urlop

(PAP) Z początkiem br. 
zmieniły się zasady obliczania 
wynagrodzenia za urlop wy­
poczynkowy. Projekt tych 
zmian był wcześniej przekon­
sultowany z przedstawicielami 
związków zawodowych z du­
żych zakładów pracy oraz 
ogólnokrajowych organizacji 
związkowych. Związkowcy za­
aprobowali, generalnie rzecz 
biorąc, proponowane rozwiąza­
nia jako bardziej klarowne 
niż dotychczasowe i korzyst­
niejsze dla pracowników.

Sprawą najważniejszą jest 
tu nowy sposób obliczania wy­
nagrodzenia Si urlop wypo­
czynkowy. Chodzi o realizację 
zawartej w kodeksie pracy za 
sady, zgodnie z którą za czas 
urlopu pracownikowi przysłu­
guje wynagrodzenie, jakie by 
otrzymał, jgdyby w tym czasie 
pracował. W stosunku do pra­
cowników płatnych miesięcz­
nie nie było z tym kłopotów. 
Problemy zaczynały się, gdy 
trzeba było obliczyć wynagro­
dzenie za urlop pracowr\ików 
o zmiennych zarobkach, a 
zwłaszcza ostatnio, gdy przy­
było wolnych sobót. Dotych­
czas wynagrodzenie za jeden 
dzień urlopu ustalało się, dzie­
ląc tzw. podstawę wymiaru, 
tj. średnie wynagrodzenie z 3 
lub 12 miesięcy przez liczbę 
kalendarzowych dni robo­
czych z tego okresu, łącznie 
z wolnymi sobotami. Tak us­
taloną „dniówkę” urlopową 
mnożyło się następnie przez

Powodzenie wystawy 
„Odsiecz wiedeńska”
(PAP) Ogromnym zaintere­

sowaniem cieszy się otwarta 
we wrześniu ubiegłego roku 
wystawa ,.Odsiecz wiedeńska 
1683” w Zamku Królewskim 
na Wawelu. Wystawę tę zwie-
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W minioną sobotę w Rako­
niewicach odbył się festyn 
dziecięcy pod nazwą „Wolna 
sobota — inaczej” Było to ko­
lejne. czwarte już spotkanie 
z dziećmi w Poznańskiem z 
okazji 40-lecia LWP integru­
jące trzy pokolenia mieszkań­
ców miast i wsi wielkopols­
kich. Tym razem zbiegło się 
ono z obchodami 65 rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego 
Tak więc .jego organizatorzy: 
Kuratorium Oświatv j Wy­
chowania. Zarząd Wojewódzki 
TPD i władze polityczno-ad­
ministracyjne i oświatowe 
miasta i gminy Rakoniewice 
ifnprezie nadali uroczysty 
charakter. Na spotkanie z 
dziećmi przvbyla delegacja 
Krajowej Komisij Weteranów 
Powstania Wielko eolskiego 
oraz miejscowi powstańcy

Głównym problemem- spor­
nym w stosunkach chińsko- 
amerykańskich jest sprawa 
Tajwanu, który USA traktują

—mimo zerwania stosunków 
dyplomatycznych w momencie 
nawiązania ich z ChRL — ja­
ko odrębną jednostkę polltycz 
ną. Protajwańskie nastawienie 
ekipy Reagana było już kil­
kakrotnie przyczyną gwaliow 
nych spięć na linii Pekin — 
Waszyngton.

Kanadyjski etap podróży 
Zhao Ziyanga będzie stano­
wić okazję do kontynuowania 
dialogu na temat wysuwanych 
przez premiera Trudeau ini­
cjatyw w sprawie konferencji 
rozbrojeniowej wielkich mo­
carstw.

liczbę dni urlopu, również z 
uwzględnieniem przypadają 
cych w tym czasie wolnych 
sobót W tym systemie tracili 
pracownicy, gdy brali urlopy 
krótkie,' w których nie przy­
padały wolne soboty lub też 
było ich mniej niż w okresie, 
który był uwzględniany przy 
obliczaniu wynagrodzenia za 
urlop.

Obecnie, zgodnie z nowym 
rozporządzeniem Ministerstwa 
Pracy, przy dzieleniu podsta­
wy wymiaru wynagrodzenia 
urlopowego nie uwzględnia się 
wolnych sobót. Tak ustalona; 
a więc wyższa dniówka jest 
mnożona wyłącznie przez przy­
padającą w czasie urlopu licz­
bę dni, jakie by dana osoba 
przepracowała rzeczywiście w 
tym okresie, w ramach nor­
malnego czasu pracy, zgodnie 
z obowiązującym ją rozkła­
dem czasu pracy.

Na tym właśnie polega zmia 
na główna, pozostałe zaś ma­
ją charakter uściślający i do­
tyczą przede wszystkim skład­
ników wynagrodzenia urlopo­
wego, które w zasadzie nie 
odbiegają od dotychczasowych.

Szczegóły zawiera rozporzą­
dzenie ministra pracy, płac i 
spraw socjalnych zmieniające 
rozporządzenie w sprawie pra­
cowniczych urlopów wypo­
czynkowych, opublikowane w 
Dzienniku Ustaw nr 70 z 24. 
grudnia ubr. Rozporządzenie 
weszło w życie z dniem 1 brm 

dziło już 240 000 osób z całego 
kraju oraz wielu przybyszów z 
zagranicy. Tylko w miesiącu 
otwarcia ekspozycję obejrzało 
65 000 osób. Liczby zwiedzają­
cych mogłaby być jeszcze więk 
sza, ale dyrekcja Państwowych 
Zbiorów Sztuki na Wawelu 
wprowadziła pewne ogranicze­
nia, gdyż zbyt wielu chętnych 
chciało tę wystawę zwiedzać 
naraz.

„Wolna sobota - inaczej” 
w Rakoniewicach

(Zbiorcza Szkoła Gminna, dla 
której dzieci festyn ten zor­
ganizowano nosi imię Pow­
stańców Wielkopolskich).

Festyn rozpoczął ^ię kon­
certem Reprezentacyjnej Or­
kiestry Wojsk Lotniczych w 
Miejsko-Gminnym Ośrodku 
Kultury. Tam też wyłoniono 
laureatów konkursu wiedzy 
na temat -..40 lat LWP” i kon 
kursu na kapelmistrza Orkie­
stry Reprezentacyjnej, a dla 
uczczenia 65 rocznicy Powsta­
nia Wielkopolskiego, młodzież 
szkolna przygotowała montaż 
słowno-muzyczny o tym pow­
staniu.

Drugą część festynu przy­

krwawe walki
(PAP) W sobotę rano w 

wielu rejonach Libanu środ­
kowego skłócone ugrupowania 
arabskie wznovviły zacięte wal 
ki. Według informacji radia 
bejruckiego oraz źródeł lokal­
nych starcia zanotowano na 
południowych przedmieściach 
stolicy, w górach Szuf, w 
Szalde, leżącym nie opodal 
portu lotniczego oraz w okoli­
cach Szarrub.

Źródła dyplomatyczne 
twierdzą, że nasilenie walk 
związane jest z oczekiwanym 
ogłoszeniem porozumienia w 
sprawie rozdzielenia zwaśnio­
nych stron wojny domowej 
w Libanie i wstrzymania dzia 
lań militarnych. Zanim to na­
stąpi różne ugrupowania arab 
skie usiłują wziąć pod kontro 
lę nowe obszary lub umocnić 
dotychczas zajmowane stano­
wiska. Niektóre dzienniki li­
bańskie wyrażają nadzieję, że 
mimo wznowienia walk sau­

Posiedzenie Zarządu 
Tymczasowego polskiego

Pen - Clubu
(PAP) 6 bm. odbyło się po­

siedzenie Zarządu Tymczaso­
wego polskiego Pen-Clubu, na 
którym omówiono plan pracy

Wnioski działaczy PRON 
z dyskusji nad projektem 

ordynacji wyborczej
Dokończenie ze str. 1

Rady Wojewódzkiej PRON 
w Koninie przedstawiono do­
tychczasowe wyniki konsul­
tacji nad założeniami projektu 
ordynacji wyborczej. Dys­
kusje nad projektem odbywa­
ły się w punktach konsulta­
cyjnych zorganizowanych w 
Koninie, Kole i Turku oraz 
w czasie bezpośrednich spot­
kań działaczy PRON w tere­
nowych ogniwach ruchu. Za 
wariantem pierwszym proje­
ktu wypowiedziało się 16 o- 
gniw PRON, za wariantem 
drugim — 22 ogniwa. W 
dwóch przypadkach nie dano 
przewagi żadnemu warianto­
wi, a z siedmiu ogniw PRON 
nie napłynęły wnioski.

Jakie były konkretne pro­
pozycje? Sugerowano, aby li­
sta bez skreśleń była ważna, 
a z drugiej strony cz^ić dy­
skutantów postulowała wpro­
wadzenie obowiązku skreśleń. 
Nazwiska kandydató^ na li­
stach wyborczych powinny 
bvć ustawione w kolejności 
alfabetycznej. Radny woje-.
"■....................... ............... 1 ;..............  

1 osoba zginęła, a 2 od­
niosły ciężkie obrażenia cia­
ła.

(PAP) W przemówieniu wy­
głoszonym do żołnierzy in­
dyjskich w stanie Madha 
Pradesz minister obrony In­
dii R. Venkataraman wyraził 
poważne zaniepokojenie obe­
cną sytuacją na subkonty- 
hencie południowoazjatyckim, 
zwłaszcza w sąsiadującym z 
Indiami Pakistanie dokąd na­
pływają zwiększone dostawy 
broni, ze Stanów Zjednoczo­
nych. Militaryzacja Pakista­
nu prowadzona przez obecny 
rząd w Islamabadzie sprawia 
iż jego polityka przybiera co­
raz bardziej agresywny cha­
rakter — powiedział minister 
Yenkataraman. Ostatnio ob­
serwuje często przypadki os­
trzeliwania posterunków in­
dyjskich prz^z stronę paki­
stańską.

gotowane w budynku szkol­
nym j bibliotece, I tak przy 
współudziale Aeroklubu Po­
znańskiego odbyły się pokazy 
modeli lotniczych oraz ich bu 
dowa. Wykonane przez siebie 
miniatury samolotów dzieci 
otrzymały na własność. In­
struktorzy LOK zorganizowa­
li pokaz i zawody strzeleckie 
z wiatrówki. Z kolei instruk­
torzy PCK uczyli zasad udzie 
lania pierwszej nomocy w na­
głych wypadkach. Dużym prze 
życiem było dla dzieci spot­
kanie z uczestnikami Powsta­
nia Wielkopolskiego a. wśród 
nich z wiceprzewodniczącym 
Krajowej Komisji Weteranów 

dyjski plan bezpieczeństwa, 
zaaprobowany także przez Sy­
rię, zostanie wkrótce ogłoszo­
ny.

Źródła zbliżone do rządu li­
bańskiego utrzymują, że pra­
wie wszystkie aspekty tego' 
planu zostały zaakceptowane 
przez antagonistyczne ugru­
powania. Nie ujawniono 
szczegółów tego projektu, 
podano jedynie, że prze­
widuje on utworzenie stref 
buforowych między zaanga­
żowanymi w walkach stro­
mi.

Deputowani do Kongresu 
USA z ramienia Partii 
Demokratycznej wezwali w 
sobotę prezydenta Ronalda 
Reagana do natychmiastowe­
go wycofania z Libanu 1800 
żołnierzy amerykańskich i 
stosowania środków dyploma- 
tyczriych w celu osiągnięcia 
pokoju na Bliskim Wschodzie.

na pierwszą połowę br. Za­
rząd przedyskutował m. in. ta 
kie zagadnienia, jak warunki 
uprawiania zawodu tłumacza 
literatury pięknej, sprawy so 
cjalne członków stowarzysze­
nia i sprawy członkowskie.

W oparciu o rozdział II, pa 
ragraf 5 statutu polskiego 
Pen-Clubu wykreślono Zdzi­
sława Najdera z listy człon­
ków tego stowarzyszenia.

wódzki powinien mieć pra­
wo zachowania mandatu rad­
nego gminnego, jeżeli przed­
tem został wybrany. W razie 
rezygnacji z mandatu w gmi­
nie rada gminna powinna na 
jego miejsce wyznaczyć ko­
lejnego kandydata z najwię­
kszą liczbą uzyskanych gło­
sów. Gminne kolegia wybor­
cze powinny być wybierane 
przez rady gminne PRON i 
przedstawione mieszkańcom, 
a dopiero, później zatwierdza­
ne przez prezydium WRN. 
Odrzucano ustalanie przez 
prezydium WRN gminnych 
kolegiów wyborczych. Suge­
rowano, aby prawo kandy­
dowania w gminie czy wo­
jewództwie miały osoby mie­
szkające w rejonach, w któ­
rych mają być wybierane. 
Postulowano wprowadzenie 
zapisu, że każda gmina bę­
dzie reprezentowana w Wo­
jewódzkiej Radzie Narodowej 
proporcjonalnie do liczby 
mieszkańców’. Opowiadano się 
za 4ym, że bez względu na 
stopień frekwencji wybory 
powinny być ważne, (les)

Powstania Wielkopolskiego — 
M. Lorkiewiczem. Na spotka­
nie z dziećmi przybył także 
Marian Orłoń — autor ich u- 
lubionych książek. Najmłod­
szym ookazano film wytwór­
ni „Czołówka” i bajki. .

Festyn, do którego włączy­
li się rodzice i nauczyciele 
gminnych szkół. dostarczył 
dzieciom niezapomnianych 
wrażeń i był bardzo udany. 
Na zakończenie wręczono dz.ie 
ciom nagrody i upominki. 
Podjęto inicjatywę Rady Wo­
jewódzkiej PRON w Pozna­
niu. organizując zbiórkę pie­
niędzy na budowę Centrum 
Rehabilitacji * Dzieci i Mło­
dzieży Do kwoty 25 000 zł 
dzieci z Rakoniewic i innych 
gmin dołożyły ponad 88 ty­
sięcy złotych! Skarbonkę prze 
kazg.no organizatorom kolej­
nego festynu, delegacji z 
Mieściska, (imj)

Wręczenie nominacji sędziowskich
7 stycznia w Ministerstwie Sprawiedliwości odbyła się 

uroczystość wręczenia aktów nominacyjnych 123 osobom po­
wołanym przez Radę Państwa uchwałą z dnia 19 grudnia 
1983 r. na stanowiska sędziów wojewódzkich i rejonowych 

uraz Okręgowego Sądu Pracy i Ubezpieczeń Społecznych. Po­
nadto 9 osobom wręczono nominacje ministra sprawiedliwoś­
ci na stanowiska notariuszy,

Jak stwierdził minister sprawiedliwości Lech Domerac-Ki 
z sędziowskimi nominacjami wiążą się szczególne obowiązki 
i zadania wymagające nie tylko1 wysokich kwalifikacji, ale 
także wielkiej odpowiedzialności. Autorytet sędziowskiej słu­
żby państwu i społeczeństwu w dużej mierze zależy od spo­
łeczno-politycznych, zawodowych i moralnych postaw ludzi 
wykonujących ten zawód.

Nowo powołanym sędziom akty noimnacyjne wręczył za­
stępca przewodniczącego Rady Państwa — Kazimierz Se- 
comski.

Obradował Konwent Wojewodów
7 stycznia w Warszawie pod przewodnictwem wojewody 

katowickiego — gen. dyw, pil. Romana Paszkowskiego, o- 
bradował Konwent Wojewodów. Jest to — przypomnijmy 
— działający przy ministrze administracji i gospodarki prze­
strzennej, organ doradczy prezesa Rady Ministrów.

W trakcie obrad szef Głównej Inspekcji Terenowej — gen. 
bryg. Edward Drzazga zapoznał zebranych z głównymi pro­
blemami funkcjonowania terenowych organów administracji 
państwowej, w świetle przeprowadzonych dotychczas kon­
troli. Prezes Krajowej Rady Polskiego Związku Działkow­
ców — Eugeniusz Kondracki poinformował członków kon­
wentu o realizacji zadań w dziedzinie rozwoju pracowni­
czych ogrodów działkowych. Wojewodowie wysłuchali też 
informacji w sprawie ogólnych założeń modelu organizacyj­
nego urzędu gminy.

„Mieszkaniówka” wykonała plan
(PAP) Jak wynika z infor­

macji uzyskanych w Minister 
stwie Budownictwa i Przemy 
słu Materiałów Budowlanych, 
rok 1983 był rokiem stosunko 
wo udanym dla „mieszkaniów 
ki”. Centralny Plan Roczny 
na ten rok zakładał w uspo­
łecznionym budownictwie 
mieszkaniowym budowę 
115 000 mieszkań. Ze wstęp­
nych informacji zebranych 
przez resort okazuje się, iż o- 
statecznie wybudowano ich 
137 000. Plan wykonano więc 
w ponad 119 'procentach. Do

Śmierć kobiety potrąconej przez „Fiata"
Spokojnie upłynął miniony 

weekend na drogach Wielko­
polski. Oficerowie dyżurni 
Wojewódzkich Urzędów Spraw 
Wewnętrznych w Pile, Koninie 
Lesznie i w Kaliszu nie zanoto 
wali wypadków, czy groźnych 
kolizji. , Jedynie oficer dyżur­
ny WUSW w Poznaniu poin­
formował nas o poważnych 
wypadkach na terenie woje­
wództwa, w’ wyniku których 

W sobotę we wczesnych go- wiezieni zostali do szpitali w 
dżinach rannych przy ulicy Szamotułach i Międzychodzie. 
Grunwaldzkiej w Plewiskach Straty materialne szacuje się 
gmina Komorniki samochód na około 50 000 złotych, (pl)

Militaryzacja 
Pakistanu

użytku przekazano o 7 000 
mieszkań więcej niż w. 1982 r.

Warto przypomnieć, że w la 
tach 1979—82 każdego roku 
ilość przekazywanych miesz­
kań wykazywała tendencję 
malejącą. W ub. roku nie tyl 
ko zahamowano to zjawisko, 
ale po raz pierwszy od da- 
wma wybudowano więcej no­
wych bloków mieszkalnych 
niż planowano. Na uwagę za 
sługuje też fakt, iż w 36 wo­
jewództwach w pełni zreali­
zowano przyjęte na 1983 r. za 
danina budowlanej „mieszka- 
niówki”.

..Fiat” 125p, podczas omija­
nia zaparkowanego pojazdu 
potrącił prawidłowo idącą 32- 
-letnią kobietę. Uderzenie by­
ło tak silne, że poniosła, ona 
śmierć na miejscu.

W Orzeszkpwie gmina 
Kwilcz, z nie ustalonych do­
tąd przyczyn kierujący mo­
tocyklem „WSK” zjechał na­
gle na lewy pas jezdni i zde­
rzył się czołowo z nadjeżdżają 
cym z przeciwka „Fiatem” 
125p. Obaj kierowcy pojaz­
dów odnieśli obrażenia i prze

POGODA

,,Dużv-Loteku
I LOSOWANIE

T, 18, 23, 26, 29, 39 dod. 3
II LOSOWANIE

2, 6, 7, 9, 18, 38

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie duże z rozpogodzenia­
mi, możliwe przelotne opady śnie­
gu. Temperatura maksymalna od 
o do 2 stopni, minimalna od -1 do 
•3 stopni. Wiatr umiarkowany 
południowo-zachodni.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto­
wano w Kaliszu, Koninie, Lesz- 
nie, Pile i Poznaniu 3 stopnie. 
Ciśnienie wynosiło 740,3 mm czyli 
987 hPa.

1-1«

Dzisiejszy serwis informocyjny 
oprocowoł Walerian Ignoslak
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(PAP) Dobiegły końca kon­
sultacje nad założeniami pod­
wyżki cen żywności i sposo­
bami wyrównywania jej skut­
ków. Urząd Cen opublikował te 
założenia 12 grudnia 1983, ' 
przedkładając je do powszch- 
^j, społecznej konsultacji. 
Projekt Urządu Cert, dotyczący 
podwyżki cen żywności otrzy= 
mały wszystkie federacje 
związków zawodowych na spot 
kaniu x Komitetem Rady Mi­
nistrów do spraw Związków 
Zawodowych 11 listopada 1983, 
to jest w przeddzień opubli­
kowania założeń podwyżki w 
prasie.

Zostały stworzone szerokie 
możliwości zarówno indywidu­
alnego wypowiedzenia się jak 
i zajęcia stanowiska przez zwią 
zki zawodowe, inne organiza­
cje społeczne oraz środowiska 
naukowe.

Na opublikowaną w prasie 
ankietę w sprawie podwyżki 
cen żywności nadeszło ponad 
53 tysiące odpowiedzi. Jej wy­
niki zostały w ubiegłym tygod­
niu omówione w prasie.

Urząd Cen otrzymał także 
około 8 tysięcy listów od osób 
prywatnych. Wiele osób zgła­
szało swe uwagi, postulaty i 
wnioski także telefonicznie 
bezpośrednio Urzędowi Cen, 
redakcjom prasy, radia j te­
lewizji.

Społeczne zespoły konsulta­
cyjne działające przy urzę­
dach wojewódzkich uzyskały 
również wiele uwag i opinii • 
od osób prywatnych, a przed­
stawiciele tych zespołów ucze­
stniczyli w spotkaniach kon­
sultacyjnych organizowanych 
w zakładach pracy. /

W dniu 22 grudnia 1983

Podsumowanie konsultacji nad
założeniami podwyżki cen żywności

niom na szczeblu przedsię­
biorstw, a efektem tego są 
błędne decyzje gospodarcze i 
marnotrawstwo.

W pierwszym rzędzie należy 
dążyć do obniżenia kosztów 
produkcji, wzrostu wydajności 
pracy, poprawy efektywnpści 
gospodarowania ograniczenia 
marnotrawstwa przerostów za 
trudnienia w administracji itp. 
Niezbędne jest jasne i precy­
zyjne określenie czym ma być 
cena, nie może być ona „zbit­
ką-’ wszystkich kosztów uza­
sadnionych i nieuzasadnionych, 
ponieważ oznacza to przerzu­
canie kosztó*w bałaganu i mar­
notrawstwa w zakładach pra­
cy na konsumenta.

2. W propozycjach Urzędu 
Cen mówi się tylko o podwyż­
kach cen podstawowych arty­
kułów żywnościowych. Wy­
stępuje obawa przed podwyż­
kami cen towarów „pochod­
nych" z przetwórstwa spożyw­
czego, a także artykułów prze­
mysłowych oraz usług. Te 
sprawy —zdaniem związkow-

Postulowano więc aby przysz­
łe decyzje z sposób przekony­
wający wiązały się z wyni-

ku z czym wybór między ni

ców powinny- być jasno
przedstawione.

3. Związkowycy wykazując 
zrozumienie dla celu propo­
nowanych podwyżek („istnie­
nie rynku, stworzenie możli-
wości zakupu zarobdone

kami konsultacji były
właściwie umotywowane.

Uwagi podnoszone w opi­
niach nadesłanych przez zakla

mi jest pozorny
Konsultacyjna Rada 

darcza zwraca uwagę

dowe organizacje związkowe

nostronność założeń 
żek cen i postuluje:

— ograniczenie

Gospo- 
na jed- 
podwy-

zakresu i

są w dużej części zbieżne ze 
zgłoszonymi na posiedzeniu 
Komitetu Rady Ministrów do 
spraw Związków Zawodowych. 
Szczególnie liczne są wypowie 
dzi za złagodzeniem podwy­
żek (jako zbyt wysokie uwa­
ża się podwyżki cen a.reba 
anasła, cukru i części wyro­
bów mięsnych). W niektórych 
wypowiedziach zwracano uwa­
gę na niekompletność „za­
łożeń podwyżki cen żywności” 
i potrzebę ich uzupełnienia o 
zasady wynagradzania pracow 
ników w roku przyszłym i w 
latach następnych — szczegól­
nie na tle założeń CPR na rok 
1984.

Wyrażbny był również po­
gląd, że trudności gospodar­
cze odbijają się głównie na 
poziomie życia pracowników 
zakładów uspołecznionych, e-
merytów rencistów. Nato-

odbyło się kolejne posiedzenie 
Komitetu Rady Ministrów do 
spraw Związków Zawodowych 
z udziałem przedstawicieli 56 
ogólnokrajowych orgąnaizacjl 
związkowych. Na tym posie­

dzeniu przedstawiciele poszcze­
gólnych federacji związkowych 
zgłosili uwagi, opinie i postu- 

'laty swoich grup zawodowych 
wobec proponowanych podwy­
żek cen. Niezależnie od tego 
dwanaście federacji związków 
zawodowych przedłożyło swoje 
stanowisko na piśmie. Wpły­
nęły również opinie od 118 
zakładowych organizacji związ 
ko wych.

Do założeń podwyżki ©en 
żywnośpi ustosunkowały się 
także: Patriotyczny Ruch Od­
rodzenia Narodowego, Kon­
sultacyjna Rada Gospodarcza, 
Rada Gospodarki Żywnościo­
wej, NOT, PTE, Federacja 
Konsumentów. Polski Związek 
Emerytów, Rencistów i Inwa­
lidów, Związek Inwalidów 
Wojennych PRL, ZSMP. ZMW,

pieniądze”) postulowali złago­
dzenie skali podwyżek przy 
równoczesnym zwiększieniu 
wyrównań. Szczególnie ogra­
niczoną skalę podwyżek (a na­
wet niekiedy ich zaniechanie)

miast sektor prywatny nie po 
nosi proporcjonalnych cięża­
rów z tego tytułu.' Dlatego 
postulowano obciążenie docho­
dów prywatnej inicjatywy o- 
raz indywidualnych rolników 
odpowiednio wysokimi podat­
kami'.

skali podwyżek cen żywności 
przez pozostawienie bez zmia­
ny ceny mleka, tłuszczów roś 
linńych i cukru, a także naj­
niższych gatunków mięsa i 
przetworów oraz pewne 
zmniejszenie skali podwyżek 
cen pozostałych artykułów 
(zwłaszcza pieczywa — choć 
rodziłoby to pewne niebezpie­
czeństwo marnotrawstwa), tak 
aby ogólna kwota podwyżki 
wyniosła około 90 mld zł,

— obniżenie nieco poziomu 
założonych i rekompensat w 
granicach 10-15 procent,

— wyrównanie ubytku wpły 
wów do budżetu państwa 
(mniejsze skutki podwyżek 
ęen żywności) przez doprowa­
dzenie do poziomu cen równo­
wagi obecnych cen detalicz­
nych niektórych artykułów 
trwałego użytku, jak pralki a u 
tomatyczne, zamrażarki, apa­
ratura radiowa, samochody o- 
sooowe Nie są to artykuły 
często nabywane, a skutki e- 
wentualnego podwyższenia 
ich cen nie miałyby tak ma­
sowego zasięgu jak przy 'pod­
wyżce cen żywności.

czywa pszennego oraz mięsa i 
wędlin najwyższej klasy.

Większość (72,6 proc.) odpo­
wiadających na ankietę wypo­
wiedziała się, aby w przysz­
łości zmiany cen były raczej 
częstsze i niewielkie, niż rza­
dziej dokonywane i wysok.e.

Również większość (65,9
proc.) uznała, że 
by stosowanie 
wych na mleko 
twory, niższych 
tern, a wyższych 
mą.

sluszne było- 
cen sezono- 
i jego prze- 
wiosną i la- 
jesiemą i zi-

Większość także (55,9 proc.) 
wypowiedziała się za więk­
szym wyrównaniem do emery 
tur i rent, niż zasiłków ro­
dzinnych.

W listach przekazanych U- 
rzędowi Cen, częstokroć oąr- 
dzo obszernych i wnikliwych, 
obywatele poruszali proble­
my oraz przedstawiali postu­
laty i wnioski podobne do 
zgłoszonych przez związki za­
wodowe, inne organizacje spo­
łeczne i instytucje.

STANOWISKO 
URZĘDU CEN

Urząd 
lizował 
wnioski

Cen głęboko przeana- 
szczegółowe opinie, 

i postulaty zgłoszone

proponowano odniesieniu
do artykułów stanowiących 
podstawę wyżywienia osób o 
najniższych dochodach (chleb, 
ser, tłuszcze, salceson, paszte­
towa kaszanka, kiełbasa zwy­
kła. cukier) Zgłaszane były 
także postulaty zmniejszenia 
skali podwyżki cen masła'. 
Związki zawodowe uzasadnia­
ły te postulaty trudną sytua­
cją materialną licznych grup 
ludności oraz — ich zdaniem 
— zbyt niskim oszacowaniem 
przez Urząd Cen wzrostu ko- 
sztów utrzymania wynikają­
cego z proponowanych podwy­
żek cen żywności.

4„ Postulowano przerzucić 
wzrost cen (jeżeli jest to nie­
zbędne dla wycofania z rynku 
nadmiaru pieniądza) na arty­
kuły luksusowe nabywane 
przez grupy łudzi o wysokich

Zarządy WTarszawski i Łódzki dochodach albo też opodat- 
Ligi Kobiet. Krajowy Korni- kować wszystkie dochody (tak-
tet Dziecka. Towarzystwo Przy 
jaciół Dzieci Stowarzyszenie. 
Inżynierów i Techników Leś­
nictwa i Drzewnictwa, prze­
mysłu materiałów budowla­
nych, przymysłu papiernicze­
go, przemysłu spożywczego, 
komitety osiedlowe i obwodo­
we, instytuty naukowe itp. 
Ogółem wpłynęły 102 zbiorczę 
opinie od tych instytucji i or­
ganizacji.

Konsultacja przyniosła bo­
gaty materiał, wiele uwag, w 
tym często bardzo krytycz­
nych. a także postulatów i 
wniosków wykraczających po­
za tematykę podwyżek cen 
żywności i zasad wyrównywa­
nia jej skutków.

Kierownictwo Urzędu Cen 
pragnie złożyć wszystkim oso­
bom i instytucjom podzięko­
wanie za trud i wysiłek oraz 
pomoc w przebiegu procesu 
konsultacji, nowęj i przecież 
nieokrzepłej jeszcze formy za­
sięgania opinii społecznej.

OPINIE ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH

Przedstawiciele federacji 
związków zawodowych na 
spotkaniu z Komitetem Rady 
Ministrów do spraw Związ- 

. ków Zawodowych w dniu 22 
grudnia 1983 wysunęli nastę­
pujące problemy, zarzuty lub 
wątpliwości:

1. Konieczne jest rozpatry­
wanie zamierzonych podwyżek 
cen na szerszej płaszczyźnie 
problematyki gospodarczej. Na 
leży zwalczyć źródła kryzysu 
i inflacji, a nie tylko usuwać 
łch objawy przez, podwyższe­
nie cen żywności. Mechanizmy 
reformy nie dość skutecznie 
Bapobiagają różnym wypacze-

że emerytów) kwotą 300 zł, 
nie zmieniając cen.

5. Podwyżce cen żywności 
powinna towarzyszyć popra­
wa jakości artykułów żywnoś­
ciowych. bowiem niska jakość 
wielu produktów powoduje 
duże marnotrawstwo żywnoś- 
,ci.

6. Wśród rozwiązań mają­
cych zapewnić zwiększone wy 
równanie skutków podwyżek 
cen w pierwszym rzędzie wy­
magają uwzględnienia intere­
sy najsłabszych ekonomicznie 
grup ludności, które nie mogą 
sprostać rosnącym kosztom u- 
trzymania. Jedną z najpilniej 
szych spraw wprowadzenie 
III etapu rewaloryzacji eme­
rytur’ i rent.

7. Skoro główną przyczyną 
proponowanej podwyżki cen 
żywności jest wzrost kosztów 
wywołany podwyżkami cen 
skupu, nie należy dopuszczać 
do rozerwania w czasie zmian 
cen skupu i będących ich kon 
sekwencją zmian cen deta­
licznych (podwyżka -cen żyw 
ności powinna być dokony­
wana jednocześnie z podwyż­
kami cen skupu).
18. Nie należy w przyszłości

OPINIE INNYCH 
ORGANIZACJI 
I INSTYTUCJI

Krajowy Komitet 
ka między innymi 
stulował zwiększenie 
równania dla rodzin

Dziec- 
po-

wy

suitacja nad projektem usta­
wy o no wy en, w pierwszej 
fazie eKsperymencainych za­
sadach wynagradzania, któ- 
rycn celem jest właśpie ści­
ślejsze powiązanie wysokości 
zarobków z wkładem pracy 
i jej wynikami.

Walka o wzrost produkcja* 
poprawa jej jakości, zwiększę 
nie wydajności pracy, likwi­
dację marnotrawstwa, obniż­
kę kośztów własnych rozgry­
wa się w zakładach pracy. Jej 
powodzenie w ogromnym sto­
pniu zależy od kierownictw, 
załóg i samorządów, a takż® 
od organizacji związkowych.

2. W czasie konsultacji pod 
niesiono zarzut, że w propo­
zycjach Urzędu Cen przed­
stawiono tylko skutki pod­
wyżki cen urzędowych podu
stawowych artykułów 
żywczych, pominięto

s.po~ 
nato-

Uwagi Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwa­
lidów pokrywają się częścio­
wo ze streszczonymi powyżej 
uwagami związków zawodo­
wych. Dotyczy to w szczegól­
ności postulatu ograniczenia 
skali ' podwyżek (zwłaszcza 
chleba i mleka) oraz koniecz­
ności rygorystycznego egzek­
wowania jakości wytwarzanej 
produkcji. Ponadto ~ związek 
postuluje:

— aby rekompensaty za 
wzrost kosztów utrzymania z 
tytułu powyżki cen żywności 
były obliczane na jednego 
członka rodziny, a także u w 
zględniały osoby będące w 
szczególnie trudnej sytuacji,

— aby rekompensaty te nie 
były łączone z rewaloryzacją 
emerytur i rent (dla wszyst­
kich emerytów i rencistów), 
ponieważ wiąże się ona ze 
wzrostem kosztóiy utrzyma­
nia niezależnym od tej pod­
wyżki cen żywności.

Federacja Konsumentów w 
swojej opinii zwraca uwagę, że 
w materiałach przedstawio­
nych do konsultacji niesłusz­
nie pominięto podwyżki cen 
regulowanych i umownych, 
które stanowić będą następst­
wo proponowanych podwyżek 
cen żywności.

Przyczyny kryzysu i inflacji 
mają głębsze podłoże. Federa­
cja uważa, że brak gwarancji, 
iż założona podwyżka cen 
przyczyni się do uzdrowienia 
rynku na okres dłuższy niż 
pierwsze miesiące 1984 roku.

Jednocześnie federacja zwra 
ca uwagę, że żaden wariant 
projektu nie przewiduje likwi 
dacji dotacji ani też nie za­
pewnia zniesienia reglamenta­
cji. Oznaczać to będzie — jej

chowujących dzieci chronicz­
nie chore i niepełnosprawne, 
których koszty utrzymania są 
znacznie wyższe niż dzieci 
zdrowych.

Rada Krajowa PRON w 
swej obszernej opinii sygnali­
zowała obawę, że wobec nie­
najlepszego odżywiania się 
części społeczeństwa wzrost 
cen żywności i tak nie może 
doprowadzić do zmniejszenia

przez obywateli, organizacje i 
instytucje. Były one oogate, 
różnorodne i posłużą władzom 
nie 'tylko do modyfikacji za­
łożeń i podjęcia decyzji o pod 
wyżce cen żywności, ale takie 
będą pomocne w długofali- 
wym kształtowaniu polityki 
gospodarczej.

W trakcie konsultacji ujaw 
niły się znaczne rozbieżności 
opinii, poglądów i interesów 
różnych grup społecznych.

Urząd Cen przedstawia swe 
stanowisko wobec spraw wę­
złowych lvb szczególnie spor­
nych.

miast skutki wzrostu cen, ja­
kie te podwyżki spowodują 
dla innych towarów i usług. 
Dotyczy to artykułów, do 
których wytworzenia zużywa 
się np. cukier, mąkę czy 
tłuszcze, a także posiłków w 
zakładach gastronomicznych i 
stołówkach, innych artykułów 
żywnościowych takich jak ja­
ja, warzywa, o^Pce czy wre­
szcie wyrobów i usług rze­
miosła. Zarzut ten jest słusz­
ny. W opublikowanym przez 
Urząd Cen projekcie brak 
było takiej analizy. Brak ten 
został uzupełniony w toku 
konsultacji. Przedstawiliśmy 
na łamach gazet ocenę po­
chodnych skutków podwyżki 
urzędowych cen podstawo­
wych artykułów spożywczych. 
Analizy przeprowadzone przez 
Urząd Cen nie potwierdzają 
obaw, że skutki podwyżki 
cen w sposób zasadniczy zwię 
kszą obciążenia ludności wy­
datkami wtórnymi. W rezul­
tacie podwyżki cen cukru, 
mąki i tłuszczów zwiększą 
się koszty produkcji prze 
tworów owocowych (dżemy, 
soki, kompoty), wyrobów cia­
stkarskich, cukierniczych, lo­
dów. Może to — choć nie 
pnisi — spowodować wzrost 
ich cen. Łączne skutki wzros-

zdaniem konieczność
lejnej podwyżki cen za

ko­
rek

lub dwa. a może nawet wcześ 
niej. Rosnące ceny nie przy­
czynią się do zauważalnego
wzrostu produkcji. Propozy­
cje podwyżek cen oznaczają 
jedynie przesunięcie się na spi 
rali inflacyjnej na wyższy po 
ziom i spowodują dalszy spa­
dek siły nabywczej złotówki.dopuszczać do skumulowania

w jednym czasie podwyżek Nie przedstawiono propoz; 
cen wszystkich podstawowych
artykułów żywnościowych i 
zbyt wysokiej skali tych pod- . 
wyżek. Lepsze byłoby dla spo ! 
łeczeństwa wprowadzanie
częstszych zmian cen. 
ograniczonym zakresie 
wielkiej skali.

9. Wśród części załóg
niem związkowców —

Ji

ale w

— zda 
panuje

przekonanie. że konsultacje są 
oozorne i nikt nie będzie się 
liczył z ich wynikiem (..rząd i 
tak już postanowił jaki wa-, 
riant będzie wprowadzony )•

mechanizmów czy narzędzi, 
które mogłyby uchronić konsu 
menta przed takimi/ następst­
wami.

Zastrzeżenia budzi propo­
nowany sposób rekompenso­
wania skutków podwyżek cen 
Przyznanie ich tylko niektó­
rym grupom ludności • — zda­
niem Federacji Konsumentów 
— antagonizuje społeczeńst­
wo.

Federacja stwierdza także, 
że warianty podwyżek mewie

Jej spożycia. Wpłynie to 
ograniczenie wydatków na 
ne cele, także niezbędne.

PRON wskazał również

na 
in

na
brąk powiązań między polity­
ką cen,' a polityką dochodowa. 
Dostrzega się bowiem wiele 
nieprawidłowości w rozkładzie 
dochodów różnych grup spo­
łeczno-zawodowych. Zbyt wiel 
ka część dochodów ma chaiak 
ter świadczeń, natomiast zbyt 
mały jest w dochodach udział 
wynagrodzeń za pracę.

PRON biorąc pod uwagę 
trudną sytuację materiałową 
emerytów i rencistów wysunął 
postulat przyspieszenia III e-
tapu rewaloryzacji 
rent.

Inne organizacje 
instytucje, biorące

emerytur i

społeczne i
udział w

konsultacji, w swoich rzetel­
nie opracowanych opiniach w 
dużej mierze poruszały te sa­
me lub podobne problemy i 
wątpliwości.

BEZPOŚREDNIE 
OPINIE OBYWATELI

Ważnym składnikiem kon­
sultacji były opinie wyrażone 
bezpośrednio przez obywateli
w odpowiedziach na 
Zakładu Badania Cen 
licznych listach.

Wyniki ankiety w

ankietę 
oraz w

sprawie
podwyżki cen żywności nie 
przyniosły jednoznacznego wy­
boru któregokolwiek z zapre­
zentowanych do konsultacji 
wariantów podwyżki. Mniej 
więcej tyle samo osób wypo­
wiedziało się za przyjęciem 
wariantu I (licząc łącznie I a 
i I b), co za przyjęciem wa­
riantu II. Za wariantem I,
charakteryzującym się 
szą skalą podwyżek i 
mi wyrównaniami ich 
ków wypowiedzieli się

mniej- 
niżśzy-

przede
a zawszystkim robotnicy, 

wariantem II. o wyższej ogól-
nej kwocie podwyżek lecz tak 
że wyższej kwocie wyrów­
nań — emeryci i renciści.

Postulowano ograniczenie
skali podwyżki cen niektó-
rych artykułów spożywczycn
przede wszystkim chleba. mas 
ła, mięsa i wędlin popular- 
hych i średniej klasy, a tak-
że cukru. Wyrażano 
cześnie opinię, iż dla 
rych artykułów wzrost

równo- 
niektó- 
ccn mo

że być nawet większy, niż pro 
ponowa! Urząd Cen — doty-

le odbiegają od siebie, w związ czy do przede wszystkim pie-

1. Prawdziwy jest' nie­
wątpliwie pogląd, szeroko re­
prezentowany w czasie kon­
sultacji, szczególnie przez 
związki zawodowe, że sprawy 
cen w ogóle, a podwyżki cen 
żywności w szczególności trze 
ba rozważać na szerszej płasz 
czyźnie całości problematyki 
gospodarczej. Ceny, jak wia­
domo, nie są kategorią gospo­
darczą” wyizolowaną z całości 
problematyki ekonomicznej. 
Słuszne są więc postulaty, "by 
przede wszystkim wzmóc wy­
siłki mające na celu zwięk­
szanie wydajności pracy, po­
wiązać wysokość zarobków z 
ilością i jakością pracy, zlik­
widować marnotrawstwo, obni 
żyć koszty produkcji, zwięk­
szyć produkcję poszukiwanych 
towarów rynkowych itp. Rea­
lizacja tych postulatów z pew 
nością przyczyni się do wzros 
tu dochodów realnych i bę­
dzie skutecznym środkiem 
zwalczania inflacji, zapew­
nienia stabilnej siły nabyw­
czej złotówki.

O tych wszystkich sprawach 
rzeczywiście nie było mowy w 
opublikowanym w prasie w 
dniu 12 listopada 1983 r. do­
kumencie, zawierającym pro­
pozycje podwyżek cen żyw­
ności.

Problemy te zostały ujęte w 
treści innych dokumentów rzą 
dowych, publicznie ogłoszo­
nych i dyskutowanych w tym 
samym czasie. Jednocześnie 
bowiem z konsultacją propo­
zycji podwyżki cen żywności 
prowadzona była dyskusja nad 
założeniami Centralnego Pla­
nu Rocznego na rok 1984. Uj­
mowały one między innymi 
proporcje rozwoju gospodar­
ki w 1984 roku, przedstawio­
no także założenia polityki do 
chodów i cen.

Równolegle dyskutowano 
zmiany niektórych mechaniz­
mów reformy gospodarczej. 
Ich podstawowym celem jest 
właśnie wywarcie na przed­
siębiorstwa nacisku ekono­
micznego. zmuszającego je do 
polepszenia pracy, zwalczania 
marnotrawstwa podnoszenia 
wydajności pracy, obniżania 
kosztów własnych. Ustawa 
wprowadzająca korekty w me 
chanizmach reformy gospo­
darczej została ostatecznie 

। przyjęta przez ,Sejm PRL w 
। dniu 21 grudnia 1983 roku.

I wreszcie przez wiele ty- 
■ godni tar wała dyskusja i koxv-

tu cen cukru, mąki i tłu-
s zezów dla kosztów wytwa­
rzania innych artykułów żyw 
nościowych (pochodnych) mo­
gą wynieść ok. 5 mld zł (dla 
porównania — skutki wzrostu 
cen podstawowych artykułów 
żywnościowych wg I warian­
tu — 120 mld zł). Do wy- 
twórzenia różnych artykułów 
spożywczych (przetwory e- 
wocowe. cukierki, ciastka itp.) 
zużywa się rocznie ok. 450 
tys. ton- cukru. Jeśli cena 
cukru zostałaby podniesiona 
np. o 6 zł na kilogramie, to 
z tego tytułu koszty pro­
dukcji różnych artykułów po­
chodnych wzrosną o 2,7 mld 
zł. Na produkcję pieczywa 
cukierniczego i na inne cele 
produkcyjne (poza wypiekiem 
podstawowego pieczywa i pro 
dukcją makaronów) zużywa 
slię ok. 140 tys. ton mąki. 
Gdyby jej cena wzrosła np. 
o 8 zł na kilogramie (o tyle 
Urząd Cen proponował pod­
nieść ceny detaliczne mąki w 
I wariancie) koszty produkcji 
artykułów, do których jest
używana 
mld. zł.

Można

wzrosną o ok. 1,2

ten sarn problem
przedstawić na przykładzie 
konkretnych * artykułów spo­
żywczych. Tak np. przy pod­
wyżce ceny 1 kg cukru o 6 
zł koszt wytworzenia słoika 
dżemu, którego cena wynosi 
obecnie 60-70 zł wzrósłby o 
1.50 zł. a więc o 2-3 proc. 
W podobnym stopniu wzro­
słyby koszty produkcji cu­
kierków, a w nieco większym 
(o 5 do 10 proc.) koszty wy­
twarzania wyrobów ciastkar­
skich i lodów.

Podwyżka cen podstawo­
wych artykułów spożywczych 
spowoduje także wzrost cen 
posiłków w zakładach ga­
stronomicznych i stołówkach 
pracowniczych. Urząd Cen 
szacuje, że koszt obiadu w
stołówkach pracowniczych
może się zwiększyć o 4-6 zł. 
Trzeba jednak pamiętać, iż 
korzystający z tych obiadów 
nie jadają ich w domu. W 
związku z tym wydatki te 
nie kumulują się.

Należy się równie* liczyć 
z dążeniem rzemieślników do 
^odniesienia cen swych wy­
robów i usług. Ich kosrfv 
trtrzwh^ia zw^kszą yfę w

Dokończenie no »tr. 4
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Podsumowanie konsultacji nad 
założeniami podwyżki cen żywności

Dokończeni* u Kr I

rezultacie podwyżki cen żyw­
ności, podobnie jak innych 
grup społecznych. Dla zre­
kompensowania tego wzrostu 
podniesienie cen nie powinno 
być wyższe niż o 1-2 proc, 
ale podwyżka cen żywności 
może się stać pretekstem do 
podnoszenia cen w większym 
stopniu. Nie będzie to miało 
jednak nic wspólnego z rze­
czywistym wziostem kosztów 
spowodowanym podwyżka cen 
żywności. Urząd Cen i orga­
na kontroli finansowej będą 
zdecydowanie przeciwdziałać 
tego rodzaju próbom.

W sumie ocenia się, że 
wzrost wydatków spowodo­
wany ewentualnym podnie­
sieniem cen towarów i usług 
pochodnych podwyżki cen 
żywności nie powinien być 
wyższy niż 20-30 zł na osobę 
miesięcznie.

Natomiast ceny jaj, owo­
ców i warzyw, nie wykazują 
bezpośredniego związku z ce­
nami detalicznymi podstawo­
wych artykułów żywnościo­
wych, w większości zresztą 
reglamentowanych. Już od 
dłuższego czasu o poziomie 
cen jaj, owoców i warzyw 
decyduje podaż i popyt. Ceny 
te ulegają zwiększeniu, jeśli 
podaż jest niższa w porówna­
niu z popytem, a obniżają się 
wówczas, gdy podaż rośnie.

Nieuzasadnione są obawy, 
iż podwyżka cen żywności 
spowoduje automatyczny 
wzrost cen wszystkich arty­
kuł w tym również prze­
mysłowych. Nie ma bowiem 
bezpośredniego związku mię­
dzy podwyżką cen żywności 
a poziomem cen innych wyro 
bów.

3. W czasie konsultacji 
często postulowano, aby przed 
stawić całokształt polityki 
płac i polityki cen w 1984 r.

Podstawowe założenia tej 
polityka zostały już przedsta­
wione w Centralnym Planie 
Rocznym ńa 1984 rok, a tak­
że, w skrótowej formie, w 
opublikowanych przez Urząd 
Cen propozycjach podwyżki 
cen żywności. W dokumen­
tach tych przewiduje się, iż 
w roku' 1984 przeciętne płace 
w. gospodarce uspołecznionej 
wzrosną o 17 proc., a koszty 
utrzymania zwiększą się o 
15-16 proc.

Polepszenie sytuacji, uzyska 
nie wydajniejszego wzrostu 
płac realnych w roku 1984 
jest możliwe tylko poprzez 
przekroczenie w przedsiębior­
stwach planowanej produkcji 
towarów rynkowych, poprzez 
wzrost wydajności pracy i o- 
bniżkę kosztów, wytwarzania. 
Sytuacja konkretnych zakła­
dów pracy i ich pracowników 
będzie więc zależała przede 
wszystkim od wyników ich 
pracy.

W tym samym peanie na 
rok 1984 przewiduje się 
wzrost cen detalicznych (i ko 
sztów utrzymania) o 15—16 
procent. Z tych 15—16 pro­
cent około 7 procent stanowią 
statystyczne skutki podwyżek 
cen już wprowadzonych w ró 
żnych okresach 1983 r. (np. po 
dwyżka cen alkoholi, papiero­
sów oraz innych używek z 
pierwszych miesięcy 1983 r.). 
Rzutują one statystycznie na 
rok 1984 — jest to rezultat 
przyjętej metody obliczania 
wskaźnika cen detalicznych i 
wskaźnika kosztów utrzyma­
nia.

Tegoroczny zakładany wzrost 
cen wyniesie zatem w rzeczy 
wistości 8—9 procent, w tym 
około połowę (4—5 procent) 
stanowiłyby skutki proponowa 
nej podwyżki . cen żywności. 
Oznaczałoby to, że wzrost cen 
wszystkich innych towarów i 
usług (poza podstawowymi ar 
tykułami spożywczymi) wynie 
sie też około 4 procent. W o- 
brębie tych 4 procent zmieści 
się zapowiedziany wcześniej 
na jesień 1984 roku II etap re 

formy czynszów kwaterunko­
wych (jego skutki są już zna 
ne zainteresowanym), a także 
wzrost cen umownych róż­
nych artykułów przemysło­
wych i usług. Nie da się jed­
nak z góry dokładnie określić 
które wyroby i w jakim sto­
pniu zdrożeją. Zależy to bo­
wiem w dużej mierze od ich 
producentów, od wykorzysta­
nia przez nich możliwości obni 
żenią kosztów produkcji.

Utrzymanie łącznego wzro­
stu cen w granicach przewi­
dzianych planem (15—16 pro­
cent) będzie zależeć od obniżę 
nia kosztów produkcji, od wy 
konania przez przedsiębior­
stwa planu produkcji rynko­
wej i przestrzegania przez nie 
dyscypliny płac oraz innych 
dochodów. Dodatkowy, wię­
kszy niż w planie wzrost do­
chodów pieniężnych ludności, 
bez jednocześnie lepszych niż 
się planuje efektów produk­
cyjnych — i to przede wszy­
stkim w dziedzinie produkcji 
rynkowej — musiałby dopro­
wadzić do ponadplanowego 
•wzrostu cen, a zatem i ko­
sztów utrzymania.

Dla przeciwdziałania takie­
mu biegowi wydarzeń Sejm i 
rząd modyfikując mechaniz­
my reformy gospodarczej wpro 
wadziły bardziej rygorystycz­
ne zasady gospodarowania w 
przedsiębiorstwach. Między im 
nymi podjęto szereg środków 
dla przeciwdziałania nadmier­
nemu wzrostowi cen, w tym 
także cen umownych. Wszy­
stkie decyzje w tych spra­
wach zostały opublikowane.

4. W wielu wypowiedziach 
uczestników konsultacji pod­
kreślano potrzebę polepszenia 
jakości produkcji. Zgłaszano 
zarazem wątpliwości, czy pod 
wyżka cen artykułów spożyw 
czych przyczyni się do polep­
szenia ich jakości. Samo pod­
wyższenie cen nie spowoduje 
polepszenia jakości, bowiem 
system cen jest tylko jednym 
z instrumentów oddziaływa­
nia na jakość. Podwyżka cen 
może się przyczynić do pod­
niesienia jakości, jeśli stwo­
rzy warunki równowagi mię­
dzy podażą i> popytem, jeśli 
rynek producenta przekształci 
się w rynek sprzedawcy. Wó­
wczas trudności zbytu zmu­
szają producenta do dbania 
o jakość swej produkcji. Nie 
oznacza to jednak, że w in­
nych przypadkach — a więc 
w razie braku pełnej równo­
wagi między podażą i popy­
tem — nie ąpożna przy pomo­
cy cen oddziaływać na jakość 
produkcji. W tym również kie 
runku zmierzają między inny 
mi zmiany wprowadzone osta 
tnio przez Sejm PRL w me­
chanizmach reformy gospodair 
czej.

Ustawa o cenach nałożyła 
na producentów obowiązek 
obniżenia ceny w razie pogor 
szenia jakości towaru. Nowe 
przepisy stanowią, że jeżeli 
producent nie obniży ceny mi 
mo pogorszenia jakości, to 
czynić to będą urzędy cen. 
Producent zostanie w ten spo 
sób zmuszony do stosowania 
niższej ceny, będzie musiał tak 
że pokryć koszty ekspertyzy 
wydanej przez Polski Komi­
tet Normalizacji. Miar i Jakoś 
ci lub przez właściwą placów 
kę badawczą. Będzie — co 
wa żn ie j s ze — zobo wią za n y 
do zwrotu nabywcom kwot 
niesłusznie od nich pobranych 
oraz zostanie dodatkowo ob­
ciążony. sankcjami finansowy­
mi na rzecz budżetu państwa.

5. W czasie konsultacji uja­
wnił się bardzo zróżnicowany 
stosunek społeczeństwa do 
kwestii dotowania produkcji 
żywności. Z jednej strony po 
stulowano jak najmniejsze po 
dwyżki cen, a więc — w kon­
sekwencji — stosunkowo wy­
sokie dotowanie produkcji, z 
drugiej równie* licznie — po 
stulowano by wreszcie zlikwi 
dować dotacje do żywności, 

co, oczywiście, wymagałoby 
większego wzrostu jej cen.

Proponowane zmiany cen 
detalicznych żywności stano­
wią wyjście kompromisowe. 
Zakładają one utrzymanie do 
tacji do żywności na poziomie 
sprzed podwyżki cen skupu z 
lipca 1983 r.

6. Wysunięto także propozy­
cje, aby zamiast podwyżki cen 
żywności podnieść ceny arty­
kułów luksusowych, lub obni­
żyć wszystkie płace, emerytu 
ry i renty oraz inne dochody 
o 300 zł miesięcznie.

Zdaniem Urzędu Ceń, na po 
wszechne obniżenie dochodów 
społeczeństwo nie wyraziłoby 
aprobaty. Wielu wyraża ogól­
ną zgodę na podniesienie cen 
artykułów luksusowych, nato 
miast uzgodnienie listy takich 
artykułów, mającej gospodar­
cze znaczenie, jest w prakty­
ce prawie niemożliwe.

Podstawowy cel podwyżki 
cen żywności jest zresztą zu­
pełnie inny. Nie chodzi tutaj 
o ściągnięcie nadwyżek pie­
niądza jakąkolwiek metodą. 
W 1983 roku, w rezultacie 
wzrostu kosztów produkcji roi 
nej i podniesienia cen skupu 
produktów rolnych, zostały na 
ruszone i tak nie najlepsze 
poprzednio relacje między ce­
nami detalicznymi żywności i 
cenami skupu oraz kosztami 
produkcji rolnej. Dalsze utrzy 
mywanie takich 'relacji' grozi 
loby ograniczeniem ■ produkcji 
rolnej. Np. rolnicy nie byliby 
zainteresowani wytwarzaniem 
żywności na własne potrzeby, 
ponieważ taniej mogliby ją 
kupować w sklepach. Prowa­
dziłoby to do pogorszenia zao 
patrzenia w żywność, do cze­
go nie można dopuścić.

Z tych względów nie należy 
podwyżki cen żywności zastę­
pować tego typu posunięcia­
mi, jakie zaproponowała część 
uczestników konsultacji.

7. W trakcie konsultacji w li 
cznych przypadkach wyrażano 
także obawę, iż nie będzie mo 
żliwe w wielu zakładach osią 
gnięcłe w 1984 r. wzrostu płac 
w wysokości przewidzianej 
Centralnym Planem Rocznym.

W rozumowaniu tym pomi­
ja się drogę zwiększania śro­
dków na wynagrodzenia — 
przez obniżkę kosztów wła­
snych, w szczególności zmniej 
szenie zużycia materiałów i 
oszczędniejsze zatrudnienie 
(mniej osób, wyżej za to opła 
canych). Jeśli prawdziwe są 
oceny skali marnotrawstwa, 
przedstawiane w czasie kon­
sultacji i dyskusji o cenach, 
to przecież w likwidacji tego 
marnotrawstwa tkwi olbrzy­
mia rezerwa zwiększania śro­
dków na wynagrodzenia.

Działanie w tym kierunku 
pozwalając na wygospodarowa 
nię potrzebnych środków na 
wzrost plac w konkretnych 
zakładach pracy prowadzi je­
dnocześnie do polepszenia efe 
któw gospodarki. Jest najlep­
szą- drogą do zwalczania' infla 
cji, ograniczenia ruchu cen i 
poprawy warunków material­
nych całego społeczeństwa.

Kierownictwo Urzędu Cen 
serdecznie dziękuje tym wszy 
stkim. którzy uczestniczyli w 
tej najszerzej dótychczas prze 
prowadzonej w Polsce konsul 
tacji. Dziękuje również wszy 
stkim, którzy brali udział w 
jej organizowaniu i bilanso­
waniu wyników.

Urząd Cen w najbliższym 
czasie przedstawi Radzie Mi­
nistrów do rozpatrzenia pro­
jekt decyzji w sprawie pod­
wyżki cen żywności i wyrów­
nania jej skutków.

Będzie on podany do publi­
cznej wiadomości. (PAP)

Artykuł dziennika

Waszyngton
(PAP) W artykule pt. „Wa­

szyngton zaciera ślady” sobot­
nia „Prawda” zwraca uwagę, 
że w światowej kryminalisty­
ce już od dawna wiadomo, że 
przestępca zaciera ślady, by 
śledztwo skierować na fał­
szywe tory. Podobnie postę­
puje obecnie administracja 
USA, która j w końcu listopa­
da 1983 r. zerwała rozmowy 
aa temat ograniczenia zbrojeń 
jądrowych w Europie, rozpo­
czynając rozmieszczanie ame­
rykańskich rakiet w pobliżu 
granic Związku Radzieckiego 
i innych krajów wsoolnoty so­
cjalistycznej. Waszyngton u- 
porczywie stara się przekonać 
światową i amerykańską opi­
nię publiczną, jakoby winę za

Dyplomata USA 
atakuje 

politykę SPD
(PAP) Jako niedopuszczalną 

ingerencję w sprawy wew­
nętrzne RFN oceniły szerokie 
kręgi zachodnioniemieckiej 
opinii publicznej wywiad am­
basadora USA w Bonn, Ar­
thura Burnsa dla dziennika 
„New York Times”.

W wywiadzie tym ambasa­
dor Burns zaatakował poli­
tykę partii socjaldemokra­
tycznej (SPD). Szczególne nie 
zadowolenie amerykańskiego 
dyplomaty wywołało stano­
wisko SPD w kwestii pow­
strzymania wyścigu zbrojeń 
rakietowych i nuklearnych 
oraz stosunków Wschód-Za­
chód.

Kolejna afera 
z nagraniami rozmów

(PAP) Dyrektor rozgłośni 
„Głos Ameryki” osobisty, wie 
loletni przyjaciel prezydenta 
Reagana i finansowy ^zef je­
go kampanii wyborczej z 
1980 roku, Charles Wick zaj­
mował się procederem będą­
cym dotych<żas raczej przy­
wilejem tajnych służb poli­
cyjnych. Tak przynajmniej 
twierdzą ci, którzy ujawnili 
aferę z nagraniami rozmów 
telefonicznych jakie Wick 
przeprowadzał z wieloma 
ludźmi. Szef rozgłośni „Głos 
Ameryki” nagrał wiele roz­
mów, w tym również z se­
natorem Markiem Hatfieldem, 
aktorem Kirkiem Douglasem 
i byłym arhbasadorem USA 
w Wielkiej Brytanii Walte­
rem Annenbergiem, a także - 
z przedstawicielami Białego 
Domu.

Radiowo-telewizyjne rozmowy o gospodarce

Na lepsze jutro musimy 
wspólnie zapracować

(PAP) Około 500 minut czyli 
ponad 8 godzin czasu anteno­
wego programu I Polskiego Ra­
dia oraz ponad godzina emisji 
telewizyjnej poświęcona była w 
sobotę 7 stycznia rozmowom o 
gospodarce. W studiach radio­
wym i telewizyjnym spotkali 
się przedstawiciele związków 
zawodowych j rzędu.

Była to rozmowa o spra­
wach dla nas najważniejszych, 
o społecznych i ekonomicznych 
uwarunkowaniach procesu wy­
chodzenia z kryzysu. Urucho­
mione specjalne telefony po­
zwalały na bezpośredni kontakt 
ze słuchaczami i widzami, co 
dawało obraz społecznego od­
bioru decyzji dotyczących życia 
gospodarczego.

Obszerny zakres poruszanych 
problemów począwszy od Cen­
tralnego Planu Rocznego 1984, 
poprzez wiele aspektów wza­
jemnego związku płac i cen, a 
skończywszy na przykładach złej 
organizacji pracy, marnotraw­
stwa, niskiej efektywności — 
sprawił, że czas okazał się zbyt 
krótki, aby dyskusję i wymianę 
poglądów kończyć w pełni doj­
rzałymi i konkretnymi wnios­
kami.

„Prawda”

zaciera ślady
zerwanie rozmów ponosiła 
Moskwa.

Przedstawiciele rządu, Pen­
tagonu i Departamentu Stanu 
USA ciągle usiłują przekrę­
cać fakty. W tym też celu b. 
szef amerykańskiej delegacji 
w Genewie, Paul Nitze jeździ 
po Europie wygłaszając kłam 
liwe przemówienia. Wszystkie 
te wymysły powtarzają sojusz­
nicy z NATO, zwłaszcza nie­
którzy politycy RFN. Artyku­
ły opierają się na jednym sza 
błonie. Powtarza się w nich 
kilka tez opracowanych — 
przed dawno zaplanowanym w, 
NATO zerwaniem rozmów — 
przez propagandowy zespół 
Pentagonu i Departamentu 
Stanu USA.. Zespół ten —

Problemy Ameryki Środkowej

Propozycje „grupy z Contadory”
(PAP) W stolicy Panamy 

obradu.jp kolejna konferencja 
ministrów spraw zagranicz­
nych pięciu państw środko­
woamerykańskich (Honduras, 
Gwatemala, Salwador, Kosta­
ryka, i Nikaragua) oraz czte­
rech państw tzw. grupy z 
Contadory (Meksyk, Panama, 
Kolumbia i Wenezuela) inicja 
torów koncepcji pokojowego 
rozwiązania kryzysu politycz 
nego w Ameryce Środkowej.

Członkowie „grupy z Con­
tadory” przedłożyli na obec­
nej konferencji projekt do­
kumentu przewidującego sze­
reg posunięć na rzecz poko­
jowego uregulowania istnie­
jącego w tym regionie kry­
zysu. Przewiduje się m.in. 
moratorium na dostawy bro­
ni, inwentaryzację znajdują­
cego się tam obecnie sprzę­
tu wojskowego, ustalenie dróg

Nikaragua oskarża
(PAP) Miniony tydzień upły 

nął w Nikaragui pod znakiem 
wzmożonych ataków kontrre­
wolucjonistów na duże obiek­
ty gospodarcze. W sobotę rząd 
Nikaragui obarczył Stany 
Zjednoczone i Honduras odpo­
wiedzialnością za „akty agre­
sji, sabotażu i terroryzmu” 
przeciwko obiektom gospo­
darczym i cywilnym. Z dra­
matycznym . ostrzeżeniem wy­
stąpił tego dnia prezydent 
Kostaryki, Luis Alberto Mon- 
ge. stwierdzając że fiasko po­
siedzenia „grupy z Contado­
ry” i przedstawicieli państw 
środkowoamerykańskich bę­

Sądzić można jednak, że nie 
to było intencją programu. Cho 
dziło raczej o znalezienie wspól­
nego języka w sprawach dla 
nas najważniejszych.

Wydaje się, że ocena zjawisk 
negatywnych w naszej gospo­
darce — co do ich zakresu 
i charakteru — wspólna jest 
zarówno dla sterujących poli­
tyką gospodarczą, jak i dla jej 
realizatorów w zakładach pra­
cy, przy każdym stanowisku. 
Inaczej jednakże klasyfikujemy 
przyczyny tych zjawisk, choć 
i tu rysuje się pewna zbieżność. 
Rozmówcy, a także przedstawi­
ciele związków zawodowych do­
strzegają je głównie w wadli­
wych decyzjach gospodarczych. 
Przedstawiciele rządu skłonni 
byli raczej przychylić się do 
tezy o słuszności decyzji, wska­
zując jak wiele zależy od ich 
praktycznej realizacji.

Prawda jak zwykle leży za­
pewne pośrodku. Faktem jest 
jednak że większy wysiłek nas 
wszystkich, lepsze efekty pro­
dukcyjne, oszczędne wykorzys­
tanie wszystkich czynników pro­
dukcji stwarzałoby niewątpli­
wie znacznie większe pole ma­
newru dla centralnie podej­

specjalna konsultatywna gru­
pa NATO — opracował pu­
blikację zawierającą szablony, 
którymi powinni się kierować 
wszyscy przedstawiciele Zacho 
du w swych publicznych oś­
wiadczeniach i w rozmowach 
dyplomatycznych.

W związku z pojawiający­
mi się w wystąpieniach nie­
których polityków amerykań­
skich i zachodnioeuropejskich 
wzmiankami na temat tego, że 
ZSRR może wkrótce powrócić 
do stołu rozmów, dziennik 
„Prawda” powołuje się na wy 
powiedź J. Andropowa z 24 
listopada 1983, w której ra­
dziecki przywódca stwierdził, 
że jeżeli USA i inne kraje 
NATO przejawią gotowość 
powrotu do sytuacji istnieją­
cej przed rozpoczęciem roz­
mieszczania w Europie ame­
rykańskich rakiet średniego 
zasięgu, to Związek Radziecki 
również będzie gotów to u- 
czynić. ’ 

nielegalnych dostaw broni, »- 
tworzenie specjalnej komisji 
kontroli i koordynacji uzgod­
nionych posunięć na rzecz m- 
mocnienia. bezpieczeństwa w 
Ameryce Środkowej.

Ministrowie spraw zagrani­
cznych Hondurasu, Salwadoru 
i Kostaryki wystąpili z ca­
łym szeregiem kontrpropozy­
cji, usiłując przeciągnąć obra­
dy j nie dopuścić do przyjęcia 
wspólnego dokumentu, który 
zakładałby ograniczenie inge­
rencji Stanów' Zjednoczonych 
w tym regionie. Jak oświad­
czył nikaraguański minister 
spraw zagranicznych Miguel 
d’Escoto, kontrpropozycje te 
oznaczają, iż wspomniane kra 
je odrzucają inicjatywy „gru­
py .contadorskiej”, i tym sa­
mym starają się blokować 
jej działalność.

dzie oznaczać „wojnę * Ame­
ryce Środkowej”.

P. o. ministra spraw zagra­
nicznych Nikaragui Victoi’ 
Hugo Tinoco w sobotniej no­
cie protestacyjnej skierowanej 
do sekretarza stanu USA Ge- 
orge'a Shultza zażądał poło­
żenia kresu działaniom zmie­
rzającym do „utrudnienia wy­
siłków pokojowych podejmo­
wanych przez „grupę z Conta­
dory”. W dokumencie przed­
stawiono szczegóły ataków 
lotniczo-morskich na planta je 
tizciny cukrowej i cukrownie 
„Julio Buitrago” u wybrzeży 
Pacyfiku.

mowanych decyzji i zbliżyło je 
do społecznych oczekiwań.

To wniosek pierwszy. Drugi 
dotyczy szans upowszechnienia 
się takich postaw. W toku 
„rozmów o gospodarce" — co 
należy szczególnie podkreślić — 
ujawnił się postęp w naszej 
wspólnej ekonomicznej edukacji. 
Lepiej dzisiaj rozumiemy gospo­
darkę, jej wzajemne wew­
nętrzne uwarunkowania i powią 
zania.

Rozmowy o gospodarce udo­
wodniły, że jest ona naszą 
wspólna sprawą, nawet gdy 
podkreślamy, że nie zawsze u- 
daje się sprawiedliwie dzielić 
skutki kryzysu. Równocześnie 
jednak coraz bardziej powszech­
na staje się świadomość, iż je­
go przełamanie zależy od nas 
wszystkich i że w obecnych 
warunkach eskalacja żądań bez 
pokrycia prowadzi donikąd, a 
ujawniające się nadal partyku- 
laryzmy poszczególnych grup 
społecznych, zakładów (w po­
staci chociażby eskalacji cen) — 
sa nie do przyjęcia. Na lepsze 
jutro musimy wspólnie zapraco­
wać. Chcemy jednak aby ten 
trud nie był daremny, aby wy­
siłku jednych, inni nie ważyli 
się marnotrawić.

Takie są główne postulaty 
kierowane pod adresem rządu. 
Sprowadzają się one do ścisłe­
go powiązania dochodów z wkła 
dem pracy, tworzenia warunków 
uniemożliwiających nieuzasad­
niony wzrost cen, przeprofilo­
wania gospodarki na produkcja 
dla rynku.

obradu.jp


GŁOS WIELKOPOLSKI Ste S

Pozostanie ślad po „Zmowie Zaradnych” v

Koncert w „Arenie” dla laureatów 
i czytelników „Głosu Wielkopolskiego”

Dokończenie ze str. 1

nie narzucaliśmy. Młodzież 
wiedziała co jest dla niej naj 
potrzebniejsze i możliwe do 
samodzielnego wykonania, 
dzięki samodzielności, wytrwa 
łości i zaradności. Mówił o 
tym w „Arenie” Wiesław Po- 
rzycki — redaktor naczelny 
„Glosa Wielkopolskiego”, dzię­
kując serdecznie wszystkim u- 
czestnikom konkursu i gratu­
lując laureatom pięciu głów­
nych nagród. Stanowiły je ko 
lorowe telewizory „Rubin”.

Przypornnijmy — bo wyni­
ki konkursu ogłosiliśmy w nu- 
•merze z 4 stycznia w' dodat­
ku „Sprawy nie tylko mło­
dych” — że telewizory przyz­
naliśmy: 4 Starszoharcerskiej 
Drużynie „Humanitas”* przy.- 
Zespole Szkół Medycznych w 
Koninie — za codzienną o- 
piekę nad osobami niepełno­
sprawnymi, Kołu Związku So 
cjałistycznej Młodzieży Pols­
kiej w Boguszynie koło Nowe 
go Miasta (Poznańskie) — za 
remont piwnic starej gorzelni 
i przysposobienie ich do dzia­
łalności kulturalnej mieszkań­
ców wsi, Kołu Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Pols­
kiej w Dębnie Królewskim w 
gminie Babiak (Konińskie) — 
za zaadaptowanie pomieszczeń 
po byłej zlewni mleka i prze­
kształcenie ich w środowisko­
wy klub młodzieżowy, 22 Sro 
dowiskowej Drużynie Harcer­
skiej im. Zawiszaków w Ostro 
wie (Kaliskie) — za przebu­
dowanie przedwojennych bun­
krów w pulsującą życiem har 
cówkę oraz Kołu Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wici” w 
Buczku Wielkim (Pilskie) — 
za zarażenie zaradnością miesz 
kańców wsi, sprawiając iż 
wreszcie jnożną jej drogami 
przejść suchą nogą.

Pamiątką dla pozostałych 53 
uczestników konkursu będą 
wręczone w sobotę komplety 
szachów, a dla wszystkich o- 
kolicznościowe dyplomy w któ 
rych napisaliśmy: „Dzięki Wa­
szej 'pomysłowości, pracowi­
tości i zaradności przybyło w 
Wielkopolsce to, co nie pow­
stałoby może, gdyby nie Wy, 
Pozostanie po nas ślad — i 
pewność, że znów staniemy 
pospołu, gdy zajdzie potrzeba. 
ZMOWA ZARADNYCH nie 
kończy się nigdy. Jak nigdy 
nie kończą się nasze powin­
ności — wobec siebie i in­
nych".

Kaliskie

Konkurencja 
dla „pepsi”?

Znaczny zakres modernizacji 
procesu wytwórczego przepro­
wadza się obecnie w Za­
kładzie Przetwórstwa Owocowo-

Po wręczeniu nagród przez 
redaktora naczelnego i red. 
Andrzeja Skrzypczaka, kierów 
nika dodatku „Sprawy nie tyl 
ko młodych” na estradzie po­
jawiła się znana spikerka poz­
nańskiej telewizji — Maria 
Wróblewska zapowiadając 
występ nowotomyskiej kape­
li podwórkowej „Zza Winkla”. 
Bawiła ona publiczność, przed 
stawiając wiele nowych piose­
nek, związanych z poznańskim 
folklorem. Oklaskami zmuszo­
no kapelę do bisowania.

Orkiestra Rozrywkowa Pol­
skiego Radia i Telewizji w 
Poznaniu pod dyrekcją Zbig­
niewa Górnego zainauguro­
wała drugą część kopcertu. Na 
stępnie na estradzie pojawił 
się Piotr Schulz, wykonując 
swoje dwa przeboje. Piosenki 
w języku angielskim i polskim 
śpiewała Grażyna Łobaszew- 
ska. Oboje wykonali też 
wspólnie jeden ze swoich prze 
bojów.

Z zainteresowaniem wszys­
wykonaniu między innymi piosen 
ki o pszczółce Mai.

Wypowiedzi laureatów głosowe­
go konkursu przedstawi poznań­

ski „Teleskop".

Oblężone były stoiska „Domu 
Książki’’ | Krajowej Agencji Wy­
dawniczej, oferujące płyty i ksią

cy obejrzeli popisy pary ta­
necznej z Wrocławia, a zain­
teresowanych nauką tańca 
konferansjerka zaprosiła na 
kursy organizowane przez 
Wielkopolski Ośrodek Kultury 
w Poznaniu przy ul. Poznań­
skiej 19.

— Nie było ciebie tyle lat — 
zaśpiewała Krystyna Giżow- 
ska i zerwała się burza oklas 
ków publiczności, której bar­
dzo się podobały rytmiczne 
piosenki tej sympatycznej so­
listki. Usatysfakcjonował tak­
że występ grupy wokalnej 
„Vox”, któr£ zawładnęła es­
tradą w finale koncertu

Zdrowotna niedyspozycja unie-

Warzywnego należącym' do Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Ogrodni- 
czo-Pszczelarskiej w Kaliszu. Two­
rzy się odrębny wydział zlokali­
zowany w zaadaptowanych na 
ten cel pomieszczeniach magazy­
nowych. Nowością" drugiego pół­
rocza będą- napoje owocowe ga­
zowane. Jednocześnie w miejscu 
zwolnionym przez produkcję i roz­
lewnie napojów owocowych za­
instalowane zostaną dodatkowe 
linie technologiczne (msj) 

możliwiła przybycie do „Areny” 
zapowiadanego przez nas Zbignie­
wa Wodeckiego, toteż przeprasza­
my szczególnie licznie przybyłe 
dzieci, że nie usłyszały w jego

Zgromadzona publiczność podzi­
wia umiejętności wrocławskiej 

pary tanecznej.

Fot. ,Głos' Królak

JANUSZ BEKAS

;u , tak jak w minioną sobo- 
ę w poznańskiej „Arenie”.

Konińskie

Najlepszy „Stary Koń”
Jednym ze sposobów mających 

zainteresować załogi restauracji 
i barów lepszą pracą są konkur­
sy. Niedawno rozstrzygnięto takie 
współzawodnictwo w wojewódz­
twie konińskim w pionie Gmin­
nych Spółdzielni.

Chociaż Maria Wróblewska 
już podziękowała publiczności 
za tak liczne przybycie i wy­
kupienie biletów w cenie 100 
złotych, dzięki czemu — jak 
sądzimy — będziemy mogli 
sporą kwotą wesprzeć kon­
to Społecznego Komitetu Bu­
dowy Centrum Rehabilitacji 
Dzieci i Młodzieży w Pozna­
niu, chcemy te podziękowania 
przekazać także na naszych ła 
mach. Ro rozliczeniu imprezy 
poinformuje/ny czyte'mków 
„Głosu” jaką kwotę przekaza­
liśmy na społeczny cel.

Dziękujemy wszystkim wyko­
nawcom koncertu, a w szczegól­

ności kierownictwu i pracowni­
kom Wielkopolskiego ośrodka 
Kultury w Poznaniu, którzy pod­
jęli się jego organizacji i spraw­
nie koncert przeprowadzili. Je­
steśmy wdzięczni Państwowemu 
Przedsiębiorstwu Imprez Estrado­
wych i całej załodze „Aeecy” za 
okazaną pomoc w realizacji im­
prezy. Wyrażamy podziękowanie 
pracownikom Księgarni Wysyłko­
wej, Salonu Wydawniczego KAW 
i Gastronomicznej Spółdzielni Spo 
żywców za uruchomienie stoisk 
handlowych, oraz „Orbisowi”, 
„Domarowi” i „Arpisowi”. Parnię 
tamy też o fundatorze nagród — 
Stowarzyszeniu Popularyzacji Pra 
sy.

Okazałe zakończenie „ZMO­
WY ZARADNYCH” ząćhęca 
nas do podjęcia następnych ini­
cjatyw integrujących wielu lu 
dzi połączonych wspólnym ce­
lem i przekonaniem, iż naj­
ważniejsze jest to „żeby się 
tylko chcialo chcieć”. W roku 
czterdziestolecia najstarszego 
dziennika Wielkopolski będzie 
my się starali jeszcze częściej 
spotykać z czytelnikami'„G1B-

Wśród restauracji nalepsze oce­
ny uzyskały: „Stary Koń” w 
Brzeźnie, przed „Zajazdem Pocz­
towym”. Najlepszy bar „Brzezina” 
również znajduje się w Brzeź­
nie. Drugie miejsce zajął „Kar­
lik” w Gosławicach, trzecie „Hor* 
tex”, a czwarte „Fregata” (oby­
dwa zakłady w Koninie). Wszy­
stkie nagrodzone bary należą do 
„GS” Konin, (les).

Poznańskie

Obok siebie bloki
poczta i ośrodek zdrowia

W Kaźmierzu — siedzibie jednej z najmniejszych gmin 
województwa poznańskiego — rozpoczęło się przedsięwzię­
cie, które w niedalekiej przyszłości zmieni zapewne obli* 
cze tej wsi, a być może skłoni inne gminy do powielenia 
tego wzoru. Wiąże się on ' z budową swoistego centrum 
wiejskiego, gdzie obok budynków mieszkalnych staną rów­
nież obiekty użyteczności publicznej. Mieszkańcy będą mieś 
blisko do lekarza, na pocztę czy do przedszkola.

Obecnie wyrasta z ziemi pierwszy blok. To ,18-rodzdninjr 
dom dla nauczycieli, którym w ten sposób wydatnie po­
prawią się warunki mieszikaniowe. Jeszcze w bieżącym 
roku dom będzie w stanie surowym i wówczas wykonaw­
ca — Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Sza­
motułach — mógłby przystąpić do wznoszenia w sąsiedz­
twie dwóęh takich samych bloków spółdzielczych. Nieste­
ty, wiele wskazuje, że dźwig i inne maszyny trzeba bę­
dzie zdemontować, podobnie jak cały plac budowy (koszt 
— około pół miliona złotych), gdyż ciągle znikome zainte­
resowanie ostatecznym załatwieniem różnych formalności 
przejawia Spółdzielnia Mieszkaniowa w Szamotułach.

Prace wykończeniowe w tym pierwszym budynku zgo­
dzili się prowadzić rzemieślnicy z Kaźmierza. Utworzono 
już ich specjalną grupę, która przystąpi do robót gdy tylko 
będzie to możliwe. Odciąży zatem od pracochłonnych czyn­
ności brygady z Szamotuł, a także obiecuje szybko uwinąć 
się z zadaniem. Nadal też rzemieślnicy ci skłonni są wy­
kańczać dwa pozostałe bloki.

Daleko zaawansowane są natomiast przygotowania do bu­
dowy, urzędu pocztowego (z centralą automatyczną, i 440 nu­
merami) oraz ośrodka zdrowia (ma mieć 8 gabinetów). W 
projekcie przewidziano również przedszkole. A wszystkie 
te obiekty podłączone zostaną do jednej kotłowni oraz tym­
czasowej oczyszczalni ścieków, (bop)

Leszczyńskie

811 różnych prac 
o przyjaźni

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej było organi­
zatorem konkursu amators­
kiej’ twórczości artystycznej 
„Przyjaźń-Braterstwo - Współ-. 
praca”. W Leszczyńskiem na 
konkurs wpłynęło 811 prac 
obrazujących różne dziedziny 
i aspekty przyjaźni, brater- 

■ stwa "broni* *i“ *współprsey mię­
dzy narodami Polski i ' ZSRR. 
Prace wykonano różnymi te­
chnikami — były to rysunki, 
malarstwo, grafiki, tkaniny !

Pilskie

Bywały dni, źe i 20 razy 
interweniowali strażacy

Miniony rok zapisał się w Pil- 
skiem rekordową liczbą pożarów. 
Susza i długo utrzymujące się 
upały sprawiły, że zagrożenie 
pożarowe było większe niż kiedy­
kolwiek, a jednostki stra­
żackie interweniowały czasem po 
kilkąkroć w ciągu doby. W su­
mie wybuchło w 1983 roku 596 
pożarów, które spowodowały po­
nad 105 min zł strat. Płonęły za­
grody wiejskie, świeżo zmagazy­
nowane zbiory, inwentarz, ina- 
śzyny i sprzęt rolniczy, a także 
kompleksy leśne.

Najgroźniejszy w skutkach oka­
zał się ogień wzniecony w łipcu 
w lesię, okalającym jezioro Płot­
ki w pobliżu Piły. Przypornnijmy, 
że strawił 110 ha dorodnego drze­

rzeźby. Najliczniejsza grupa 
uczestników rekrutowała się 
spośród uczniów szkół pod­
stawowych i średnich.

W grupie wiekowej 6—10 
lat najwyżej oceniono rysu­
nek Jolanty Roszak ze Zbior­
czej Szkoły Gminnej w 
Pakosławiu I obraz Emilii 
Gruchot z ZSG w Kro­
bi, natomiast w grupie wie­
kowej 11—16 lat pierwsze 
miejsca przyznano Jolancie 
Drobnik z SP nr 3 w Lesz­
nie i Markowi Daczce ze Szko 
ly nr 2 w Lesznie. Za naj­
lepszą grafikę uznano pracę 
Iwony Koniecznej z Włosza­
kowic, zaś w dziedzinie tka­
niny artystycznej zwyciężyły! 
Elżbieta Chuda z Chwałkowa 
i Władysława Ciorga a Le»a- 
na- (ar) '

wostanu, co oznacza straty 28 
min zł. „Czarnym dniem” dla 
pilskich strażaków był też 1 
sierpień, gdy to ich ekipy sta­
wały do gaszenia ognia ponad 
20-krotnie!

Różne — obok suszy — były te­
go przyczyny. Najczęściej jednak 
nieostrożność i brak odpowiedzial­
ności, a nawet celowe podpale­
nia. W jednej z wiosek gminy 
Wyrzysk znalazł się. młody, nad­
gorliwy strażak, który sam pod» 
pałał, by później... najofiarniej 
ze wszystkich uczestniczyć w 
akcji ratunkowej. Bywało, że w 
trakcie pełnionego przez siebie 
dyżuru „wyskakiwał” na moment, 
by zaprószyć ogień nie opodaL

(jot)

CHODZIEŻ Noteć: „Dreszcze” 
fpol.)

JAROCIN: „Komandosi z Na- 
warony” (ang.), „Orkiestra Klu­
bu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera” (amer.)

KALISZ Kosmos: „Poszukiwacze 
zaginionej arki” (amer.); Oaza: 
„Poszukiwacze zaginionej arki” 
(amer.); Syrena: „Krzyk” (poi.), 
„Orkiestra Klubu Samotnych Serc 
sierżanta Peppera” (amer)

KŁODAWA: „Violette i Fran- 
cois” (fr.)

KONIN Centrum: „Długa jazda 
do szkoły” (NRD), „Jajo węża” 
(R^N)

KOŚCIAN: „Constans” (poi.)
KROTOSZYN: „Wejście smoka”

(Hongkong-amer.), „Ostrze na o- 
strze” (poi.)

LESZNO Panorama: „Poszuki­
wacze zaginionej arki” (amer.)

PIŁA WDK: „Poszukiwacze za­
ginionej arki” (amer.)

PLESZEW: „Żółta róża” (rum.)
PNIEWY: „Bufbh Cassidy i Sun 

dance Kid” (amer.)
SZAMOTUŁY: „Gangsterzy szos” 

(kanad.)
ŚREM Słonko: „Walka o ogień” 

(kanad.), „Mniejszy szuka duże­
go” (poi.)

ŚRODA: „Rycerzyk czerwonego 
serduszka” (poi.), „Popiół i dia­
ment” (poi.)

TRZCIANKA: „Bliskie spotka­
nia trzeciego stopnia” (amer.), 
„Król Cyganów” (amer.);

WAŁCZ: „Mefist^” (węg.)
WRONKI: „Saint Jack” (amer.)
WRZEŚNIA: „Tajemnica zamku 

w Karpatach” (czech.)

Z PROGRAMU I: 8.10 — Ob­
serwacje; 9 — Cztery pory roku; 
13.30 Z tańcem przez wieki; 16.05 
— Problem dnia; 18.05 — Garący 
temat, 20.50 - Jazz w pigułce; 
21.15 - Bilet do raju — Opera 
Paryska; 23.30 — Koncert źyazeń 
dla Polonii.

Wiadomości: 9.01, 1.02, 2, 3, 4, 5, 
5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 
16, 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU li: 8.05 — Na­
szym zdaniem; 10 — Godzina me­
lomana; 12 — Dni Muzyki Sta­
rych Mistrzów we Wrocławiu; 
15.10 — Wielcy instrumentaliści 
grają przeboje; 18.30 — Klub Ste­
reo; 21.10 — Klasycy jazzowej
trąbki; 22.10 — Słuchajmy razem; 
0.45 — Miniatura literacka —
„Psy”

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Wyprawy 
po zdrowie; 12.05 — W tonacji 
Trójki; 15.05 — Bielszy odcień 
bluesa; 16 — Zapraszamy do Trój 
ki; 19.30 — Trochę swingu; 21 — 
Trzy kwadranse jazzu; 23 — Za­
praszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
1J, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Je­
sień nie zawsze złota; 11.30 — 
Płytowe kolekcje E. Piaff; 14.30 
— Między nami — magazyn na­
stolatków; 16.35 — Widnokrąg; 
18.40 — SOS dla biosfery; 20.15 
— Uwertury z operetek; 23 — 
L. D Kusche — „Trójkąt Ber- 
mudzki — zagadka rozwiązana”!

Wiadomości: T, 12.95, 16, 19.36, 
23.50 ,

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy;. 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
RadioexpreSs; 17.20 — Temat dnia; 
17.30 — Muzyczne spotkania; 17.40 
Zachodnioniemiecka demokracja 
czyli prześwietlanie społeczeń­
stwa; 18 — W^ muzycznym Poz­
naniu.

PROGRAM I
13.30 — TTR — Matematyka, 

sem. 1 — Wielomiany i 
funkcje wymierne;

14.00 — TTR —" Język pols­
ki, sem. 1 — „Powrót po­
sła” — komedia satyry­
czna”;

15.25 — NURT — Środki dy 
daktyczne w wychowaniu 
i kształceniu dzieci umy­
słowo upośledzonych;

16.00 — Portrety ludzi wsi;
16.30 — Wiadomości DT;
16.40 — Dla młodych wi­

dzów: „Zwierzyniec” oraz 
film „Karino” (3y — „Nie- 
bezpieczeńs t wo ’ ’;

17.30 —
18.00 —

18.30

„Na krawędzi słowa”
Innowacja

PROGRAM H

gram publicystyczny;
pro­

Klinika Zdrowego
Człowieka;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik telewizyj­

ny;
20.00 — Publicystyka;
20.15 Teatr telewizji

17.00 — Wiadomości — tele­
fon „dwójki”;

. 17.00 — Muzyka młodych — 
gra zespół „Klincz”;

17.30 — „Gdzie diabeł..." — 
„Wyspa szczęścia”;

18.00 — Zwierzęta świata — 
Królestwo, goryli;

Eugene O’Neill „Żałoba 
przystoi Elektrze” (1) — 
„Powrót do domu" — reż. 
Jan Błeszyński wyst.: Te
resa Budzisz-Krzyżanow-
ska, Anna Dymna, Ed­
ward Lubaszenko, Jerzy 
Trela. Jerzy Nowak i in.; 

22.05 — DT — komentarze; 
22.30 — „Kontakty”;
23.00 — Roztańczone przebo­

je;
23.10 — 24 godziny;

18.30 -
19.00 -
19.10 -
19.30 -

ny;
20.00 -
20.15 -

Teleskop;
Przeboje „dwójki”l 

.Podróż w nieznane’’ 
Dziennik telewizyj-

,Zadzwonił telefon";
„Jarmark” pro-

gram rozrywkowy;
21.15 — Wydarzenia — tele- 

' fon „dwójki”;
21.30 — „Spektrum”;
22.00 — „Wielka przygoda 

Kacpra Schmecka” (1) — 
„Przyjaciel” film seryjny 
produkcji NRD;

,Gło9 Wielkopolski” — redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul, Karlmlerzowsko 4 tel. 762—50;
KONIN pl. PZPR 5 tel 265—67;

LESZNO ul Słowiańsko 38, tel. 20—60—68*
PIŁA ul. Okrzei 7a, tek 226—30.
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Skutki restrykcji gospodarczych 
obciążają każdą polską rodzinę

(PAP) W nowy rok gospo­
darka polska weszła z wie­
loma utrudnieniami i dolegli­
wościami, które ograniczają 
możliwości produkcyjne nie 
tylko poszczególnych zakła­
dów, ale i całych gałęzi, wy­
twórczych, a wynikają z re­
strykcji ekonomicznych sto­
sowanych od dwóch lat wo­
bec Polski przez USA. i in­
ne kraje zachodnie. Skutki 
restrykcji kładą się cieniem 
na naszej gospodarce, a tym 
samym — na poziomie bytu 
i życia każdej polskiej rodzi­
ny.

Utrata dochodu narodowe­
go w wyniku spadku impor­
tu wynosiła w 1981 r. około 
294 mld zł, czyli Około 5,7 
mld dolarów, a w 1982 r; o- 
koło 276 mld zł, a więc oko­
ło 3,3 mld dolarów a zatem, 
łączne straty w tych dwóch 
latach sięgają około 9 mld 
dolarów. Trzeba dodać, że 
jest to szacunek minimalny, 
gdyż przyjęto bardzo wywa­
żone i ostrożne założenia przy 
obliczaniu spadku importu do 
krajów kapitalistycznych. Bez 
pośrednią przyczyną tak zna­
cznego pomniejszenia impor­
tu było gwałtowni ogranicze­
nie nowych kredytów dla 
Polski przez państwa zachod­
nie Na to nałożyło się zmniej

szenie zdolności eksportowych 
polskiej gospodarki.

Mógłby ktoś powiedzieć, że 
ubytek importu z krajów ka­
pitalistycznych trzeba było 
nadrobić wzrostem importu z 
krajów socjalistycznych. W 
szerszej skali jest to niemoż­
liwe. . m.in. dlatego, że nie 
wszystkie towary -kupowane 
na Zachodzie są dostępne na 
typkach krajów socjalistycz­
nych.

Restrykcje w sferze finan­
sowej, polegające na wstrzy­
maniu kredytów lub gwaran­
cji kredytowych przez rządy 
krajów zachodnich, były naj 
ważniejszym, aczkolwiek nie 
jedynym powodem redukcji 
importu w 1982 i 1983 r. Spa­
dek importu był jednocześnie 
.istotnym źródłem i efektem 
Kryzysu. Wszystkie te czyn­
niki, które wywołały kryzys 
gospodarczy w Polsce, przy­
czyniły się także do spadku 
importu.

Wprowadzenie restrykcji 
kredytowych przez państwa za 
chodnie jest sprzeczne z po­
stanowieniami umów j poro­
zumień o współpracy gospo­
darczej, zawartych między 
Polską i licznymi krajami 
Zachodu. W wyniku tych re­
strykcji naruszone zostały u- 
stalenia porozumień osiągnię­

tych jesienią 1981 r. z Klu­
bem Paryskim w sprawie re 
strukturyzacji zobowiązań 
kredytowych Polski.

Szczególnie dyskryminujący 
charakter miały; wydane w 
1982 r. przez kraje zachod­
nie. zakazy udzielania gwa­
rancji państwowych .instytu­
cji ubezpieczeniowych ną do­
stawy kredytowe do Polski.

Warto podkreślić również, 
iż spadek importu dotyczył 
głównie dóbr inwestycyjnych, 
a w imporcie z USA, który 
zmniejszył sj£ o ponad 80 
procent dotkliwy był zwłasz­
cza spadek importu zbóż 
Charakterystyczny jest zresz­
tą moment podjęcia restryk­
cji przez kraje zachodnie. Za 
stosowano je bowiem po 
trzech latach dramatycznej 
walki naszego kraju o prze­
łamanie kryzysu gospodarcze­
go. \

' Nadal aktualna jest lista 
dziesiątków zakładów produk­
cyjnych i przedsiębiorstw, któ­
re mogłyby wytwarzać wię­
cej — w tym także towarów 
brakujących nam w codzien­
nym życiu — lub sprzedawać 
więcej towarów za granicę i 
tym sposobem zdobywać de­
wizy na niezbędny import, 
gdyby nie owe utrudnienia 
fałszywych ..przyjaciół naro­
du polskiego”.

$ Praca
Krawcową ( emerytkę ren 
eistkę przyjmę. Nowina 
27 w godz. 12—15. '

24776g .

# Sprzedaż
’ Sprzedam suknię ślubna.,
lei. 756-07. 22239g

Magnetofon M 2405 S na 
gwarancji. Stęszew, Li­
powa 8. 22315g

Odstąpię po cenie zakupu 
500 sztuk sadzonek goź­
dzików z firmy Van Ste 
ve>rena ' w kolorach na 
matecznik. Odbiór od 1 
do 10 lutego 1984. Ciga­
cice Podgórna 1 A k. 
Zielonej Góry. 41-K2

Singer antyk. Oferty z 
cena 22210g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Sprzedam przednie pra­
we drzwi do Zastawy 
1100 Tel. 20-40-52 22221g

Pokrowce samochodo­
we baranie. Rolna 44a m.
5. 22327g

Sprzedam tanio suknię 
ślubna, rozmiar średni. 
Tel. 704-92 w godz. 19—22. 

22251g

0 Samochbdy 
Sprzedam Nysę 521 Obór 
ndeka 271 teł. 67-53-55 go-
dżina 9—13. 25247g

Sprzedam Syrenę 104, tel.
568-58. 23508g

Zamienię Nysę Towos
522 stan dobry rocz-
nik 1978 silnik po remon 
cie na Fiata 126p względ 
nie sprzedam. P. Kacz­
marek. Gniezno. Osiedle 
Orła Białego lOa m. 19,
tel. 64-24. 23533g

ś

*

i:

OBWODOWY URZĄD MIAR 
w Poznaniu, ul. Krakowska 19

ZAWIADAMIA, że
LEGALIZACJA OKRESOWA i 

WAG I O D W A Ż N I K Ó W 
(handlowych zwyczajnych i dokładniejszych)

odbywać się będzie
dla miasta Poznania od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 8 do 13 wg. następującej kolejności:
WILDA
JEŻYCE

— od
— od

16 do 31 stycznia 1984 r.
r.1 do 15 lutego 1984

GRUNWALD — od 16 do 29 lutego 1984 r.
NOWE MIASTO — od 1 do 15 marca 1984 r.
STARE MIASTO — od 16 do 31 marca 1984 r.

Inne narzędzia pomiarowe podlegające obowiąz-
kowi legalizacji należy zgłaszać w ciągu całego 1984 
roku od poniedziałku do piątku w godzinach od 8 
do 13.

Legalizacji okresowej w 1984 roku podlegają na­
rzędzia pomiarowe z cechą legalizacyjną ,.82” lub 
wcześniejszą.

Wszystkie narzędzia pomiarowe przed zgłosze­
niem do legalizacji należy starannie oczyścić z bru-
du i rdzy. 4880-K1

Konsultacje związkowców 
krajów socjalistycznych

(PAP). W Moskwie odbyło 
się spotkanie konsultacyjne 
sekretarzy i kierowników7 wy 
działów zagranicznych organi 
zacji związkowych europejs­
kich krajów socjalistycznych. 
Brały w nim udział delegacje 
związków zawodowych Bułga­
rii, Czechosłowacji. NRD, Ru 
munii, Węgier. Związku Ra­
dzieckiego. a także przedsta­
wiciele ruchu związkowego w 
Polsce.

Uczestnicy przedyskutowa­
li bieżące problemy między­
narodowej działalności związ 
ków „zawodowych europejs­
kich krajów socjalistycznych 
w obecnych warunkach.

Delegatów przyjął przewo­
dniczący Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych ZSRR, Stiepan 
Szałajew.

Chiny pełnoprawnym 
członkiem MAEA

(PAPi Jak poinformowano w 
Międzynarodowej Agencji E- 
nergii Atomowej, której sje- 
dziba znajduje się w stolicy 
Austrii, Chińska Republika 
Ludowa została od 1 stycznia 
1984 roku pełnoprawnym 
członkiem tej międzynarodo­
wej organizacji.

W sumie do Międzynaro­
dowej Agencji Energii Atomo­
wej należy dziś 112 państw, 
w tym wszystkie wielkie mo­
carstwa.

Kupię Citroena CX po 
wypadku, na części. O- 
ferty 23669g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Kupię stary samochód 
do rocznika 1950 najchęt-

• ndej kabriolet. Oferty 
23673g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta L ■

Dobrą skrzynię biegów 
Citroena CX 2200 oraz do 
Morisa krzyżaki gum owo 
metalowe, kupię Tel. 
32-13-62 lub oferty 2367ag 
Biuro Ogłoszeń, Skryta L

0 Różne
Przycinanie drzewek, krze 
wów wszelkie usługi o- 
grodnicze Skotarska 1*6 A 
(Winogrady) tel. 20-37-17.

20057g

Czyszczenie kożuchów 
trocinami, krótkie termi 
ny, Kosińskiego 27 Wil­
da, od wtorku do piąt­
ku godz. 12—16. 19595g

Skutecznie usuwa łupież 
na głowie, zapobiega wy 
padaniu włosów, regene­
ruje włosy zniszczone, 
Gabinet. Kosmetyczny w 
Poznaniu, tel. 20-95-30 Lis 
towska. 19126g

Tapety poleca nowo 
otwarty sklep w Lesz­
nie ul. Osterwy 7 (w po­
bliżu budowy szpitala).

21®18g

Szlifiernia cylindrów sa­
mochodowych i wałów 
korbowych. Regeneracja 
wałów Syrena, Wart­
burg. Krótkie terminy, 
Dębiec, św. Trójcy

21&e5g

Zespół muzyczny poleca 
swoje usługi: zabawy kar 
nawałowe, wesela, tel. 
32-02-02 24794g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie, tel. 33-15-64 . 2141Sg

Układanie, cyklinowanie 
bezpyłowe malowanie par 
kietu, mozaiki, podłóg. 
Posiadam materiały. Krót 
kde terminy. Tel. 48-01-49. 

21681'g

Instalacje ..elektryczne, 
tel. 77-86-42 . 22431g

© Matrymonialne
Samotni! Dyskretne za­
wiązanie znajomości za­
pewnia ,,Jutrzenka” 81-963 
Gdynia, skrytka 10$. 
■Współpraca zagraniczna.

39-K2

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO- 

^WE w Poznaniu
zatrudni:

— Wartowników
— Magazyniera

Zgłoszenia w Dziale Spraw Pracowniczych 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 14a. — B
Biuro Projektów Przemysłu Cukrowniczego 
„Cukroprojekt” Oddział w Poznaniu ul. Zwie­
rzyniecka 18

zatrudni pracowników na stanowi­
skach

— st. asystentów — w spec, konstrukcje bu­
dowlane, energetyka cieplna,

— asystentów — w spec, konstrukcje budow­
lane, elektryk,

— pomocy technicznej, 
— referenta ekonomicznego, 
— i robotnika w światłokopii.

Wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie- a w przypadku robotnika zasadnicze lub 
podstawowe.

Warunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu, tel. 69-92-71 w. 233. 59-K1
Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Sza­
motułach

zatrudni zaraz 
— KIEROWNIKA Sekcji Spraw Pracowni-

PRZED WIELKIM EGZAMINEM
Dokończenie ze str. 1 wyborów. Pośredniość jako za

lala ostatecznie przez komisje 
wyborcze. Prawdopodobnie 
wynika to z faktu, że w na­
szym społeczeństwie tkwi na-. 
wyk oddawania głosu bez 
skreślenia. Dlatego polityczna 
przesłanka jest taka, aby na 
pierwszym miejscu listy wpi 
śywać nazwiska kandydatów, 
którzy zdaniem kolegium wy­
borczego są najbardziej przy­
datni.

— Kto może zgłaszać kan­
dydatów na radnych?

— Założenia ordynacji wy­
borczej przewidują dwie mo 
żliwości. Po pierwsze upraw­
nionymi do zgłaszania kandy 
datów są sygnatariusze Dekla 
racji Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego. Mo­
gą to jednak czynić także or­
ganizacje,' które powstały pó­
źniej niż została podpisana 
.Deklaracja. Mówi się więc o 
innych organizacjach Maso­
wych. To ogólne sformułowa­
nie według mnie nie zamyka 
drogi do zgłaszania kandyda­
tów przez zakłady pracy i in­
ne gremia, czy też nawet 
przez osoby indywidualne.

— Byłoby to novum...
— Jest to sugestia wynika­

jąca z punktu 26 założeń pro 
jektu ordynacji. Mówi się tam. 
że kolegia wyborcze ustalają 
listy kandydatów. Stąd też 
wszystkie uwńgi i propozycje 
wypływające od innych zespo 
łów. a nawet osób, mogą być 
wzjete pod uwagę.

W .jednej z wersji proje­
ktu ordynacji przewiduje się 
możliwość wyborów pośred­
nich do rad narodowych sto­
pnia wojewódzkiego...

— Intuicyjnie w odczuciu 
społecznym bezpośredniość wy 
borów jest najbardziej prawi­
dłową formą, co nie oznacza, 
ie wyklucza się pośredniość

sada w stosunku do wyborów 
4^przymiotoikowych — bezpo­
średnie, tajne, równe i pow- 
szechne — jest pewnym 
odstępstwem. Odnoszę wraże­
nie, że w założeniach do ordy 
nacji proponuje się możliwość 
dwustopniowości wybojów ze 
względu na swoistość działa­
nia podstawowych struktur 
rady narodowej i rady stop­
nia wojewódzkiego. Polega to 
na tym. że podstawowa pra­
ca w ramach systemu samo­
rządu terytorialnego spoczy­
wać będzie na radach stopnia 
podstawowego. Rady szczebla 
wojewódzkiego będą pełnić 
funkcje o charakterze koordy 
nacyjnym i inspirującym. 
Stąd też. jak mi się wydaje, 
chodzi o wprowadzenie do rad 
wo j e w ó d zk ic h odpo w ied n fe j 
grupy fachowców, ludzi doś­
wiadczonych i znających pro 
bierny, które będą w przy­
szłości przedmiotem dyskusji.

— Akt głosowania jest pra 
wem każdego obywatela. Nie 
wszyscy mogą z niego jednak 
korzystać...

— Z natury rzeczy każdy 
skazany przez sąd jest pozba­
wiony określonych praw. Ró­
wnocześnie zakłada się. że nie 
mają prawa wyborczego oso­
by przebywające na wolności, 
wobec których sąd orzekł u- 
tratę praw publicznych, albo 
które zostały ubezwłasnowol­
nione. Istnieje problem z oso 
bami tymczasowo aresztowa­
nymi. W myśl kodeksu postę 
powania karnego, który przyj 
mu je zasadę domniemania nie 
winności, powinni oni być u- 
ważani za niewinnych. Tym.- 
czasem w założeniach proje^ 
ktu ordynacji napisano że nie 
biorą udziału w głosowaniu 
między , innymi osoby tymcza 
sowo aresztowane i osoby u-

mieszczone w ośrodkach przy 
stosowania społecznego. Kwe­
stia osób tymczasowo areszto­
wanych jest w tym kontekś­
cie dyskusyjna i wymaga bliź 
szego rozważenia.

— Jak pan ocenia udział na 
szego społeczeństwa w konsul 
tacjach nad ordynacją wybór 
czą?

— Zainteresowanie ordyna­
cją, według mnie, jest skrom 
ne. Wynika to z faktu, że na­
sze społeczeństwo znalazło się 
na fali rozmaitych konsultacji 
i analiz, dotyczących na przy­
kład spraw samorządu, zwią­
zków zawodowych, podwyżek 
cen. Zauważyłem, że ludzie 
na zebraniach poświęconych 
innym kwestiom (na przykład 
zakładowym) łączą je z pro­
blematyką wyborów i ordyna 
cji wyborczej.

— Czy taka postawa nie wy­
nika z pewnej nieufności spo­
łeczeństwa? Ludzie częsta mó 
wią, że projekt ordynacji jest, 
poza paroma kwestiami, cał­
kiem niezły. Ale czy zasady 
ordynacji będą przestrzegane?

— Trudno mieć do społeczeń 
stwa pretensje. ’ Akcja przed­
wyborcza — wybór kandyda­
tów. spotkania z nimi — mu­
szą być rękojmią, że wybory 
spełnią oczekiwane nadzieje 
Dlatego właśnie kalendarz 
przedwyborczy różni się od 
tego z poprzedniej ordynacji 
Terminy tu są dłuższe. Cho­
dzi przecież o pełną realizację 
wszystkich praw wyborców.

— Zadanie przeprowadzenia 
wyborów wziął na siebie 
PRON.

— Będzie to pierwszy wiel 
ki egzamin dla działaczy Ru­
chu. Wybory są szansą wyprą 
cowania sobie autorytetu i za 
ufania społeczeństw? przez 
ludzi, którzy podjęli się rea- 
.lizacji tak doniosłego zadania, 
jakim są wybory.

Rozmawiał
KAZIMIERZ BRZEZICKI

PRZEDSIĘBIORSTWO 
POLONIJNO ZAGRANICZNE „ALPHA” 

30-149 Kraków ul. Balicka 176 
telefon 37-44-17, 37-40-00

POSZUKUJE WYKONAWCÓW:

♦ kół zębatych walcowych o zębach 
prostych m 1,75,

♦ kół zębatych stożkowych o zębach 
łukowych Głeąsona m 1,666,

♦ wałków wielowypustowych,
♦ odlewów ciśnieniowych ze stopów Al 

do 4 kg,
♦ odkuwek stalowych do 1 kg,
♦ podzespołów spawanych do 50 kg.
♦ elementów toczonych, frezowanych, 

gwintowanych i szlifowanych,
♦ drobnych części wykrawanych; gię­

tych i przetłączanych z blachy 0,5 do 3
♦ nietypowych części złącznych jak 

śruby z gniazdem 6 kt, nakrętki, pod­
kładki,

♦ uszczelki i podkładki z gumy, korka 
i kartoiriu,

♦ detale z tworzyw sztucznych.

Zgłoszenia kierować do działu kooperacji.Z
51-K2

PRZEDSIĘBIORSTWO 

POLONIJNO — ZAGRANICZNE

• kupi łub wydzierżawi

PAWILON HANDLOWY

w śródmieściu Poznania.

Oferty 24560g Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

czych i Socjalnych
wykształcenie wyższe '4 lata stażu łub wy­
kształcenie średnie — 7 lat stażu.

! Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. 46-K2

PRZETARGI
PILSKIE FABRYKI MEBLI w Trzciance, ul.
Roosevelta 10 — ogłaszają

* PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie w 1984 r. mechanicznego 
czyszczenia kotłów parowych z kamienia 
i popiołu w następujących zakładach:

1) W Szamocinie, ul. Staszica 2 kocioł typu 
P-l-40 o powierzchni ogrzewalnej 40 m2

2) W Trzciance, ul. Fabryczna 7 kocioł typu 
P-2-98 i P-2-135 o powierzchni ogrzewalnej 
98 i 135 m2

3) We Wronkach, ul. Poznańska 30 kocioł ty­
pu P-2-80 i P-2-100 o powierzchni ogrze­
walnej 80 i. 100 m2

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z ceną prosimy składać w Dziale 
Mechaniczno - Energetycznym w Trzciance, ul. 
Roosevelta 10 w ciągu 14 dni od daty ukaza­
nia się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu 
od daty ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyn. 1-K2
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Przy­
szłość” w Rejowie gm. Nowe Miasteczko 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:

— kosiarki rotacyjnej Z-071, rok budowy 
1977. — cena wywoławcza 151.714,— zł.

— siewnika zbożowego symbol N-219, rok 
budowy 1978, — cena wywoł. 59.598,— zł.

oraz PRZETARG OGRANICZONY

24560g

na sprzedaż:
— ńoztrząsacza obornika, symbol N-219, rok 

budowy 1978, — cena wywoł. 41.613,— zł.
— ciągnika rolniczego wysokoprężnego MTZ- 

86, 60 KW, rok budowy 1980, cena wy­
woławcza 686.370,— zł.

W przetargu ograniczonym biorą udział 
osoby posiadające ważne zaświadczenia z or­
ganu administracji.

Przetarg odbędzie się dnia 25. 1. 1984 r.
o godzinie 10 w RSP Rejów.

Przed przystąpieniem do przetargu należy 
wpłacić wadium w wysokości 10 % ceny wy­
woławczej sprzętu.

Maszyny można oglądać w siedzibie spół­
dzielni w dnr robocze od godziny g do go- 
dziny 14.
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Firma polonijna no-
wym zakładzie produk­
cyjnym zatrudni szefa
produkcji. (Produkcja

Krawiectwo lekkie 
Puszczykówko zatrudni 
rencistki, emerytki, dużą 
praktyką w zawodzie, te­
lefon 133-160 24913g

0 Kupno
Kupię pralkę automatycz 
na nową. Ofrty 24653'g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

0 Sprzedaż
Cegłę szczelin ówkę, dziu­
rawkę, wapno workowa­
ne sprzedam, tel. 67-94-55.

Sprzedam prądnicę sa­
mochodową Warszawa- 
Żuk. Oferty 24848>g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam Pr«etikę LTL-3 Poszukuję lokalu wairszta- 
i teleobiektyw 4 X 200 towego Poznań, okolice.
Wolsztyn, tel. 35-43 po 
godz. 15. 2476&g

Oferty 24773g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

mebli i galanterii z drew 
na) oraz rencistów i eme 
rytów do pracy w stolar 
ni 1/2 etatu. Informacje
tel. 67-40-65. 24728g

Gosposię uczciwą, czystą 
z referencjami do prowa­
dzenia domu (3 osoby) na 
bardzo dobrych warun­
kach przyjmę tel. 33-09-55

Kupię tokarnię chętnie 
półautomat do drewna 
Oferty 2+854g Biuro Oglo 
szeń Skryta 1.

Sprzedam
WSK 125
BJNK 26

nowy silnik
oraz gaźnik 

mm. Oferty z

Panią robiącą 
tach proszę c 
tel. 67-27-60.

na dru-
k on takt

24867g

godz. 14—17. 24690g

ceną 25046g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Przyjmę od 14 stycznia 
uczciwą panią do opieki 
nad 4-letnią Natalią od

Przyjnię pracę chałupni­
czą, może być szycie. O- 
ferty 24851ig Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Przyczepkę zamykaną ku­
pię, ted. 67-36-69. 24860g

Kupię pralkę wirnikową, 
rower dziecięcy „Bobo”.

godz, 1®—18.30 4.000.—
Podejmę pracę chałupni-

Ewa Staniszewska Po­
znań Ratajczaka 1 m. 6
od godz. 19. 2490 lig

czą, tel. 620-70.

Oferty 24852g Biuro 
szeń, Skryta 1.

Oglo

Sprzedam konstrukcję tu­
nelu 6X30 m ocynkowaną 
plus niebieskie pokrycie 
foliowe. Oferty 24849g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Nasiona pomidorów „Tal- 
lińskie” najwcześniejsze 
bezpallkowe bardzo plen­
ne niezawodne 200 zł 1 
dkg wysyła za pobra­
niem .Władysława Wierz­
chowska Opole, 21-222 Po­
dedwórze woj. bialsko­
podlaskie. 16Mp
Sprzedam dywan, tel. 
470-68. ■ 2462Bg

0 Samochody
Sprzedam Zastawę MOOp 
rocznik 1878, tel.^66-55-44. 

W56g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe w Krotoszynie 
lub zamienię na dom w 
Sulmierzycach, tel. Po­
znań 439-81. 24783g

Zamienię domek jednoro­
dzinny z ogrodem w Koś­
cianie 3 poko>je (piętro do 
wykończenia) na dwa 
mieszkania własnościowe 
w Poznaniu. Oferty 24857g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

24792ig

Udzielam korepetycji — 
fizyka, tel. 659-22. 24®23g

Płyty zespołu Iron But-
terfley kuplę. Szamotuły.
tel. 20-761. l&12'p

Zdekompletowaną ciągni­
kową Kopaczkę do ziem­
niaków sprzedam. Kazi­
mierz Potrą wiak Łódź 
wieś kf Stęszew a. 24836g

Mini ciągniczek MF oraz 
trzy topole sprzedam, 
tel.' 67-36-69. 24866g

Sprzedam suknię ślubną.
tel. 32-22-66. 34798g

BMW 520 1 sprzedam 73 
rok. Jankowski, tel. Soś­
nica 8, gm. Dobrzyca.

Ii479p

Sprzedam Volkswagena, 
tel. 67-64-4)5. 24805g

0 Lokale
Kupię M-2. Oferty 24®3i9g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 stycznia 1984 roku odszedł od nas na zaw­
sze pełen dobroci mój najdroższy mąż, oj­
ciec, brat, wujek, dziadek i pradziadek prze­
żywszy lat 81

Ś. + p.
BOLESŁAW ROSADA

Pogrzeb odbędzie się w środę 11 bm. o go­
dzinie 12.25 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim żalu zawiadamiają

żona i dzieci

Autobus 
o godz.

odjedzie sprzed domu żałoby 
11.25

Poznań, Krzyżowa 3 m 5. 36606g

Z ogromnym żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 stycznia 1984 roku odeszła od nas przeżyw-
szy 64 lata nasza najdroższa i najukochańsza

Ś. t p.

ANNA
z

FEDOROWSKA
domu Błocka

Pogrzeb odbędzie się 13 styczni® br. o godz. 
IB na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

35040g

Wszystkim, którzy, okazali mi tyle serca 1 
współczucia w tak ciężkich dla mnie chwilach 
orae wszystkim uczestnikom uroczystości po­
grzebowych mego męża, śp.

JAROSŁAWA ULATOWSKIEGO
a także za złożone wieńce 1 kwiaty

na jserd ec znie jsze
s k ł a

podz i ęk ow a n ia

d a
O N A

251!24g

W dniu 30 grudnia 1933 roku zmarł nagle 
nasz długoletni pracownik

kol. MICHAŁ SAJEWSKI
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy szanowanego, cenio­
nego i powszechnie łubianego pracownika, ko­
legę i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się
1984 roku o 
ntkowie.

godz. 14.25
w dniu 11 stycznia 

na cmentarzu na Ju-

Rodzinie 
współczucia

Zmarłego 
składają:

wyrazy najgłębszego

Dyrekcja i współpracownicy 
Poznańskiego Biura Projektów 
Budownictwa Przemysłowego.

98-K3

Dnia 5 stycznia 1984 r. po długiej choro­
bie, zmarła moja kochana żona, śp.

ZOFIA MASZNER 
z domu Rogalewska 

ur. 6. 1X1'1908 r. w Ostrzeszowie

Pogrzeb odbędzie się 
. cmentarzu górczyńskim, 
św. Krzyża tegoż dnia

10 bm. o godz. M na 
a msza św. w kościele 
o godz. 16.45.

Strapiony 

mąż z rodziną 
25280g

PODZIĘKOWANIE
Rodzinie, Lokatorom, Znajomym, 
cownikom WSS „Społem” oraz
którzy oddali ostatnią 
mojej żonie, śp.

przysługę

Współpra- 
Wszystkim, 
ukochanej

MARII HANS
s k 1 a dam

na jserde c żn ie j sze podzi ękowa nia 
mąż z rodziną

25663g

Pogrążeni w bólu i rozpaczy zawiadamiamy, 
że dnia 6 stycznia 1984 r. zginął śmiercią tra­
giczną w 8 wiośnie, życia nasz, najukochańszy 
synek, braciszek, wnuczek, siostrzeniec, brata­
nek i kuzyn

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że w dniu 4 stycznia 1984 roku zakoń­
czył w Bogu swe pełne dobroci i łagodności 
życie nasz najukochańszy tato, dziadek, pra­
dziadek i teść przeżywszy 86 lat

ś. + p.
DAMIANEK JANISZEWSKI

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 10 
stycznia br. w kościele parafialnym w Spławiu 
o godz. 14, po czym pogrzeb.

ś. + p.
GUSTAW KAUTZ 
b. oficer WP odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski ora® innymi odznaczeniami i medalami.

Pozostają w nieutulonym żalu

rodzice, bracia i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Owocowa 8. 25mg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 stycznia 1984 roku odeszła od nas na 

zawsze nasza najdroższa mama, teściowa i 
babcia, przeżywszy lat .76, 'śp.

ANNA BIAŁEK
z domu Ratajczak

Pogrzeb. odbędzie się we wtorek 10 bm. 
godz. 8.10 na cmentarzu janikowskim.

W' ’ sm utku pogr ążon*............
RODZINA

ul. Opolska 98 m 4. 24788>g

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my że dnia 3 stycznia 1984 roku zmarła w 
wieku 76 łat opatrzona Sakramentami św. 
nasza ukochana i nieodżałowana matka 1 te­
ściowa

Ś. + p.
HELENA GULEWICZ

Pogrzeb odbędzie się 
1984 roku (we wtorek) o 
tarzu na Janikowie.

w dniu 19 stycznia 
godz. 8.50 na cmen-

Córka i zięć
24736g

Dnia 3 stycznia 1984 roku zasnęła w Bogu 
w wieku 83 lat opatrzona Sakramentami św.
nasza najdroższa 
prababcia, ciocia

ZOFIA

Pogrzeb odbędzie się w dniu Itt styczni* 
1984 r. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

synowie z rodzinami

Prosimy o nieskładamie kondolemcji.

Po pracowitym pełnym poświęcenia życiu po 
krótkich, ciężkich cierpieniach w dniu 4 sty­
cznia 1984 roku w wieku 62 lat zmarła

LEOKADIA
Ś. + p.

SCHWARTZ

mamusia, teściowa, babcia, 
1 bratowa

Ś. + p.
GRUNTMEJER

z domu Michało

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 19 bm. o 
godz. 14.25 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Promienista 119 m 8. 24697g

tw dniu 7 stycznia 1984 r. zmarła, nasza 
najukochańsza córka, matka, siostra, teś­

ciowa i babcia, śp.

JANINA ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie 

1984 r. o godz. 14 
kach.

się 
na

W smutku pogrążona

w dniu 19 stycznia 
cmentarzu w Oborni-

252»lg

Z głębokim żalem żegnamy tragicznie amar-
lego w M wiośnie 
mięci

życia, miłego naszej pa-

PAWŁA ZETHNERA
Pogrzeb odbędzie

1864 r. o godz. 7.30
się w dniu 19 stycznia 
na Janikowie.

Pozostanie w naszej pamięci

M. A. Więclawscy, K. H. Orłowscy

25285g

moja ukochana żona, 
i babcia

Pogrzeb odbędzie się

nasza kochająca mama

w środę 11 stycznia br.
o godz. 9.30 na cmentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążoną

Poznań Osiedle Rzeczypospolitej 9 m. 8.
' 25238g

4- Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
• 6 stycznia 1984 r. w 91 roku życia, zmarła

na®a najdroższa mama, siostra, babcia, pra­
babcia, teściowa, ciocia, śp.

AGNIESZKA RYBARCZYK
z domu Rymas

Pogrzeb 
1984 r. o 
ski.m.

odbędzie się w środę Ul stycznia 
godz. 16.30 na cmentarzu górczyń-

W żalu pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Małeckiego 36 m i.

Międzychód, Senftenberg, Rottendorf. 252»4g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 6 stycznia 
1984 r. zmarła w wieku lat 82 opatrzona Sakra­
mentami św’., nasza kochana siostra i bliska 
naszemu sercu ciocia

Ś. + p. 
MAGDALENA TOMCZAK 

z domu Moska

Pogrzeb odbędzie się w środę 11 stycznia 
1984 r. o godz.. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążoną

Poznań, Hetmańska 9 m 8.

PAWŁOWI
wyrazy

25282g

KOLEDZE

ŁUKASZEWSKIEMU
szczerego współczucia

powodu śmierci

Ojca 

składa 
klasa III 3 ZSM im. Beli - Kuna

86-U3

Wielebnym Księżom, Rodzinie, Przyjaciołom 
Znajomym, Lokatorom i wszystkim, którzy 
okazali serce w ciężkich chwilach, za złożone 
wieńce i kwiaty oraz uczestniczyli w ostatniej 
drodze pożegnania mego najdroższego męża, 

' kochanego ojca 1 dziadka, śp.

KAZIMIERZA SKORUPSKIEGO
serdeczne Bóg zapłać

składa

żona z rodziną
2468'1 g

Zamienię pokój z dużą 
kuchnią, wc, wysoki par­
ter na d a je się na ciche 
rzemiosło — sklep na diwa 
pokoje. Oferty 24767g Biiu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

0 Nieruchomości
Kupię działkę budowlaną 
w Łęczycy lub Wirach. 
Oferty 24784 g Biutro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Sprzedam M-4 54 m*. O-
ferty 22137g
Ogłoszeń, Skryta 1.

Poszukuję 
do wynajęcia

Biuro

mieszkania

Oferty 22137g
Ogłoszeń. Skryta 1.

2 lata.
BIupo

mał-Młode, bezdzietne 
żeństwo poszukuje poko-
ju z używalnością kuch- 

tel.ni. Wiadomość,
79-17-55 od godz. 1« 22075g

Kawalerkę na tydzień 
pobytu' wynajmę. Oferty 
23688g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Pokój do wynajęcia.
Górczyn. ul. Słowicza 18a.

22168g

Spokojna, pracujaca le­
karka wynajmie pokój 
na Grunwaldzie. Jeży­
cach lub centrum. Ofer­
ty 22354g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1. .

Sprzedam kurnik o pow. 
959 m.s, 19 km od cen­
trum Poznania. Oferty 
25993g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 69 ha w 
woj. zielonogórskie. Grun 
ty w dużych komplek­
sach, 30 ha łąki, 30 ha 
ornego. Obory na ISO szt. 
bydła, duży budynek 
mieszkalny. Zdzisław Kul­
czyk 68-300 LufoustkO', ul. 
Mickiewicza ItŁ m 4.

24603g

Polistyren bezbarwny 
ora® biały zamienię na 
kolorowy: czerwony, zie­
lony, tel. 20-73-98 po godz.
14. 24766g

0 Matrymonialne
Kawaler lat 24 (zaliczona 
służba wojskowa) pozna 
towarzyszkę życia. Cel
matrymonialny. 
151®p Biuro 
Skryta 1.

Oferty 
Ogłoszeń, 

1510p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 stycznia 1984 roku w New Britain, USA, 
zmarła nasza ukochana mama, przeżywszy 
lat 50

Ś. t p.
JANINA STEINNAGEL

z domu Hildebrandt

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10. bm. o godz. 
14.15 czasu warszawskiego w New Britain.

Msza św. w intehcji Zmarłej odprawiona bę-
dzie 
ciele 
kiej

New

w dniu 10. I. 1984 r. o godz. 12 w koś- 
oo. Dominikanów przy ul. Stalingradz- 

w Poznaniu.
Syn, córki z rodzinami

Britain USA.
dawniej Poznań, ud. Staszica 10.

W dniu

mgr
dyrektor

5 stycznia 1084 roku zmarł

JERZY BOJARSKI
d/s ekonomiczno-finansowych

Zrzeszenia „MEBLE” w Poznaniu,

były długoletni z-ca naczelnego dyrektora d/s 
ekonomicznych Zjednoczenia Przemysłu Me­
blarskiego, za wybitne osiągnięcia w pracy 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim, Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznakami Za­
służony dla Leśnictwa i Przemysłu Drzewne­
go, dla Przemysłu Meblarskiego i inny* • licz­

nymi odznaczeniami.

Z głębokim żalem żegnamy naszego serdecz­
nego Kolegę, szlachetnego człowieka, wybitne­
go ekonomistę, społecznika, przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­
rego współczucia

pracownicy, POP, Zarząd Związku 
Zawodowego i Dyrekcja 

Zrzeszenia Producentów Mebli 
Przedsiębiorstw Współpracujących „MEBLE” 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się w dniu 7 stycznia 1984 r. 
na cmentarzu Wini ary przy ul. Wojclechow-
skiego w Poznaniu.

Dnia 5 stycznia 1884 roku zmarł

mgr JERZY BOJARSKI

94-K3

i-ca dyrektora d.s. Ekonomiczno-Finansowych
Zrzeszenia 

biorstw

Żegnamy

Rodzinie

Producentów Mebli i Przedsię- 
Współpraeujących „M E B L E”.

Go z głębokim żalem.

i bliskim Zmarłego składamy wy-
raizy serdecznego współczucia.

Dyrekcja i pracownicy 
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Plebiscyt „Przeglądu Sportowego0

Z. Hoffmann najlepszym sportowcem
Polski 1983 roku I

Puchar dla koszykarek AZS

6 bramek przewagi
Anilany nad Honvedem

(PAP) W pierwszym ćwierć­
finałowym meczu Pucharu 
Europy w piłce ręcznej męż­
czyzn Anilana Łódź pokonała 
Honved Budapeszt , 28:22 
(16:10). Bramki dla Anilany 
zdobyli: Dziuba 8, Kordowiecki 
6, Robert 5, Woroszyło 4, Kos- 
ma 3, Kowacki 2.

Sześciobramkowe zwycię­
stwo to duża zaliczka »przed 
spotkaniem rewanżowym w 
Budapeszcie. Goście ani razu 
nie prowadzili. Po przerwie 
przewaga Anilany wzrastała, 
a ,w 50 min. prowadziła ona 
26:19.

W łódzkiej drużynie nie by­
ło słabych punktów, zwła­
szcza. trzej rozgrywający (Grze 
gorz Kosma, Zbigniew Robert 
i najlepszy w tym dniu Lesław 
Dziuba) przeważali nad wę­
gierską formacją. Dobrze za­
grali również obaj skrzydłowi 
(Kordowiecki i Worosżyło). 
Wiele udanych interwencji 
miał też niezawodny Andrzej 
Szymczak w bramce. W wę­
gierskiej drużynie grającej 
niezwyle twardo zaimponował 
ponad 2-metrowy rozgrywają­
cy Peter Kovacs.

Rajd Paryż—Dakar
(PAP) Uczestnicy rajdu Paryż— 

Algier—Dakar mają za sobą 8 
etapów. Szósty etap rajdu mo­
tocyklistów, z tfrouane do Chifry 
w Nigerze (559 km) wygrał Jacky 
Vimond (Francja) a w rywaliza­
cji kierowców samochodowych 
r.ałoga Ickx (Belgia) — Brasseur 
(Francja).

W klasyfikacji generalnej pro­
wadzą:

motocykle — Sergę Bacom — 
13:54.50 przed Cyrihle Neveu — 
trata ł.16 i Reymonidem Loizeaux 
— strata 23.02.

Samochody: Meige, He y monę — 
1:25.13 przed Gabreau, Gabray — 
rtrata 43.59 i Trossatem i Briavoi- 
te (wszyscy Francja) — starta 
>0.47.

W Lechu 
sporo piłkarskich talentów

Tygodnik „Piłka Nożna” 
klasyfikuje nie tylko najlep­
szych polskich zawodników w 
gronie seniorów, ale corocz­
nie sporządza również listę 
czołowych młodych piłkarzy, 
określonych mianem talentów. 
W klasyfikacji za rok 1983 na 
owej liście znalazło się sporo 
— bo aż 6 — przedstawicieli 
Lecha. Tyle samo zawodników 
na liście ma Widzew, a o jed­
nego więcej — Śląsk.

Najwyżej — na drugich miej 
scach — sklasyfikowani zosta­

Szermierze rozpoczęli sezon
Okręgowym turniejem kla­

syfikacyjnym rozpoczęli sezon 
szermierze. Na stareiejzabra- 
kło jednak wielu czołowych 
zawodników. W tego typu im­
prezach nie mogą bowiem wy­
stępować ci, którzy klasyfiko­
wani są w pierwszej sze­
snastce na listach PZSz. Do­
datkowo zabrakło równie/ czo­
łowych juniorów kraju, któ­
rzy w tym samym czasie star­
towali na zawodach o Puchar 
Świata w Budapeszcie; flore­
cisty Warty — Marciniaka 
oraz trójki szablistów Zagłę­
bia Konin: Janickiego, Weg­
nera i Turajśkiego.

We flarecie kobiet zwycię­
żyła Marcinkowska z Warty 
przed Kubiak (AZS) i Moraw­
ską (Warta). Dalsze pozycje 
zajęły florecistki, które dopie­
ro rozpoczynają swą przygodę 
t szermijerką: Fabian (AZS),

Już na półmetku doroczne­
go plebiscytu „Przeglądu 
Sportowego” na najlepszego 
sportowca Polski było wiado­
me, że w rywalizacji o to 
zaszczytne miano liczyć się bę 
dą tylko dwa nazwiska lekko­
atletycznych mistrzów świata 
z Helsinek: trójskoczka Zdzi­
sława Hoffmanna i miotacza 
kulą Edwarda Sarula. Jak się 
okazało po podliczeniu tysię­
cy głosów zwycięży! właśnie 
Z. Hoffmann przed E. Saru- 
lem, a tylko niewielką liczbą 
punktów ustępuje tej dwój­
ce wielokrotny motorowodny 
mistrz świata, człowiek o nie­
złomnym charakterze Wal­
demar Marszałek.

Plebiscyt „Przeglądu Spor-7 
towego” od wielu lat cieszy 
się olbrzymią popularnością 
wśród Polaków i to nie tyl­
ko tych zamieszkałych w kra­
ju, ale za granicą. Świadczą 
o'tym kupony nadsyłane z naj 
dalszych zakątków świata W 
tegorocznym 48 plebiscycie od 
dano ponad 56 000 głosów i 
jak zwykle musiał zostać po­
wołany sztab konkursowy, któ 
rego zadaniem było przelicza­
nie tvch wszystkich kuponów.

Nie zabrakło i w tym roku 
w czołowej dziesiątce także 
poznaniaków Zwycięzcy zawo 
dów balonowych o Puchar 
Gordon Bennetta — Stefan 
Makne i Ireneusz. Cieślak u- 
plasowali się na ósmej pozy­
cji. Bardzo niewiele brakowa­
ło Zdzisławowi Kwaśnemu, by

Hokej na trawie

Pocztowiec nie rezygnuje
Pocztowiec nie rezygnuje z 

walki o halowe mistrzostwo 
Polski w hokeju na trawie. W 
dwóch spotkaniach na trud­
nym terenie Siemianowic zgro 
madził trzy punkty i nadal 
plasuje się w tabeli tuż za 
obrońcą tytułu — Siemianowi- 
czanką. W pierwszym meczu 
Pocztowiec wygrał 16:7 (6:2). 
a w drugim zremisował 9:9 
(3:5). Bramki dla poznań­
skiej drużyny strzelili: Kruś 
6 i 0, Michalak 3 i 0, Rach- 
walski 5 i 4, Merlinger 1 i 2, 
Andrzejak 1 i 0, Kubiak 0 i 1, 

li: Damian Łukasik wśród 
stoperów i Jacek Bąk wśród 
prawych napastników. Czwar­
te miejsce zajął Rafał Sroiń- 
ski (prawi pomocnicy), na ós­
mych lokatach uplasowali się. 
Jarosław Araszkiewicz (prawi 
napastnicy) i Sławomir Najt- 
kowski (lewi napastnicy), a na 
dziewiątej Dariusz Skrzypczak 
(środkowi porńocnicy). Na li­
ście widnieje również nazwis­
ko jednego piłkarza poznań­
skiej Olimpii. Jest nim Jaro­
sław Chwaliszewski — ósmy 
w gronie lewych obrońców.

Witczak (Śrem) i Swoboda 
(AZS). W szpadzie rywalizo­
wali wyłącznie zawodnicy ze 
Śremu. Raz jeszcze najlepszym 
pkazał się rutynowany Koter- 
ba, który wyprzedził Urbań­
skiego, Drobińskiego, Frącko­
wiaka, Szalonego i Sobkowia- 
ka. Koterbie nie udało się po­
wtórzyć sukcesu we florecie. 
W tej broni uznać musiał wyż­
szość warciarzy Kantorskiego 
i Palacza, zajmując trzecie 
miejsce. Dalsze lokaty zajęli. 
Dolata, Jarosławski i Kniat 
(wszyscy z Warty). Reprezen­
tanci tego klubu okazali się 
również najlepsi w szabli. Tri­
umfował Klój przed Węcław- 
kiem. Trzeci był J. Huchwajda 
(AZS), czwarty Grzelak (War­
ta), piąty Mirkiewicz (Zagłę­
bie) i szósty Warzych (AZS).

(wił)

Laureaci dorocznego plebiscy tu „Przeglądu Sportowego". Pier 
wszy od lewej najlepszy sportowiec Polski roku 1983 Zdzisław 

Hoffmann.

zmieścić się wśród dziesięciu 
najlepszych, ale ostatecznie 
zajął onjedenaste miejsce.

Plebiscyt „PS” ma być nie­
jako Odbiciem zapatrywań 
polskich kibiców na osiągnię­
cia sportowe naszych repre­
zentantów Sportowcy bardzo 
sobie cenią zwycięstwo i dla 
każdego z nich naprawdę wiel 
kim sukcesem jest uplasowa­
nie się w pierwszej dziesiąt­
ce roku.

A oto plebiscytowa dzie­
siątka w komplecie:

1. Zdzisław Hoffmann — 
lekkoatletyka 491630 pkt.

2. Edward Sar ul — lekko­

Mieszkowski 0 i 1.
W dwóch pozostałych me­

czach Siemianowiczańka wy­
grała z AZS-em AWF Katowi 
ce 15:7 (7:5) i zremisowała 
11:11 (6:5) Spotkania Piasta 
Cieszyn z Pomorzaninem To­
ruń odbędą się 14 i 15 bm.
1. 'Siemianowiczańka

16 24: 8 230—173 
2. Pocztowiec 16 23: 9 203—157 
3. AZS AWF Katowice

16 17:15 203—1^5 
4. Górnik Siem 16 13:19 156—175 
5. Pomorzanin 14 10:l« 148—154 
6. Piast Cieszyn 14 5:23 135—236

(ad)

Koszykarze
CSKA Moskwa 

wygrali w Warszawie
(PAP) Koszykarze CSKA Mo 

skwa, wielokrotni mistrzowie 
ZSRR, a także zdobywcy Pu 
charu Europy, zajęli pierwsze 
miejsce w zakończonym XXV 
turnieju z okazji 39 rocznicy 
wyzwolenia Warszawy. W fi­
nałowym meczu pokonali oni 
reprezentację Bułgarii 90:76 
(43:41) zdobywając puchar pre 
zydenta miasta Warszawy. 
Trzecie miejsce zajęła repre­
zentacja Polski, wygrywając 
z Rumunią 99:75 (42:36).

Mecz finałowy, w którym 
spotkały się dotąd niepokonane 
w turnieju zespoły CSKA Mo 
skwa i Bułgarii miał bardzo 
ciekawy, emocjonujący i do 
około 30 minuty wyrównany 
przebieg.

Czyniący z roku na rok po 
stępy Bułgarzy stawili nadspo­
dziewanie duży opór utytuło­
wanym rywalom. Do 23 min. 
żadnej z drużyn nie udawało 
się osiągnąć znaczniejszej jak 
3-4 pkt. przewagi. Dopiero od 
27 min. większe doświadcze­
nie koszykarzy z Moskwy wzię 
ło górę. Dużo braw za indywi 
dualne akcje zebrali Myszkin, 
Tkaczenko czy' rozgrywający 
Jeromin. Bardzo ważne pun­
kty zdobywał w decydujących 
momentach Gusiew.

atletyka 437725 pkt.
3. Waldemar Marszałek — 

sport motorowodny 428050 pkt.
4. Krzysztof Lenartowicz — 

sport samolotowy 245920. pkt.
5. Bogusław Kamiński — 

lekkoatletyka 237691 pkt.
6. Józef Młynarczyk — pił­

ka nożna 229033 pkt.
7. Andrzej Serediuk —- ko­

larstwo 223182 pkt.
8. Stefan Makne i Ireneusz 

Cieślak — sport balonowy 
176559 pkt.

9. Andrzej Supron — zapa­
sy 142455 pkt.

10. Małgorzata Tlałkówna — 
narciarstwo 93551 pkt.

Pierwsze rozstrzygnięcia piłkarskiego turnieju
Aż 145 drużyn zgłosiło się do 

piłkarskiego turnieju halowe­
go dla młodzieży szkolnej, w 
którym głównym trofeum jest 
puchar Wojciecha Lazarka — 
trenera roku 1983. Choć im­
preza dopiero nabiera rozma 
chu już zapadły pierwsze roz­
strzygnięcia i niektóre zespo­
ły zapewniły sobie awans do 
następnej rundy. O przebiegu 
turnieju mówi inspektor do 
spraw sportu i rekreacji 
WKFiT UM WITOLD SZEW­
CZYK:

„— W zamyśle impreza ta mia­
ła objąć swym zasięgiem tylko 
Poznań, ale zgłoszenia napłynę­
ły do nas, mało, że z całego wo­
jewództwa, ale nawet przykła­
dowo także z Leszczyńskiego. 
Chłopcy z Olimpii Lubosz jadą 
pociągiem aż. dwie godziny, by

Na alpejskich trasach

Faworyci nie zawodzą
(PAP) Rozegrany w sobotę, 

w Puy St. Vincent. bieg zja­
zdowy kobiet o Puchar Świa­
ta był popisem 25-letniej Ka 
nadyjki Gerry Soerensen. Tra 
sę 2857 m mistrzyni świata 
ze Schladming (1982 r.), poko­
nała z przeciętną szybko­
ścią 102 km/godz. Komenta­
torzy podkreślają, że był to 
najszybszy bieg zjazdowy ko­
biet, , Soerensen o ■ ponad se­
kundę wyprzedziła drugą w 
tej konkurencji Austriaczkę, 
Veronikę Vjtzthum oraz Szwaj 
carkę, Marię Walliser. Bieg 
rozegrano na dobrze przygo­
towanej, szybkiej trasie, któ­
ra jednak sprawiała trudnoś­
ci zawodniczkom. Kilka z 
nich musiało wytracić szyb­
kość, by pokonać ustawione 
na trasie bramki, sześć zosta­
ło zdyskwalifikowanych za o- 
minięcie bramek. Uwagę zwra 
ca czwarta lokata 18-letniej 
Austriaczki Sylvij Eder oraz 
piąte miejsce 17-letniej Ma­
ryny Kiehl (RFN).

Po sobotniej konkurencji, w 
klasyfikacji Pucharu Świata 
prowadza Erika Hess (Szwaj­
caria) — 135 pkt. przed Ire­
nę Epple (RFN) — 130 pkt. 
Hanni Wenzel (Liechtenstein) 
— 107 pkt., Marią Walliser 
(Szwajcaria) — 85 pkt.. Ol­
gą Charvatovą (CSRS) — 68 
pkt. j Tamarą McKinney

Noworoczny turniej koszy­
kówki kobiet organizowany 
przez AZS, zakończył się suk­
cesem drużyny gospodarzy. Po 
dwudniowych eliminacjach, 
których przebieg obszernie re- 
acjonowaliśmy na łamach 

„Głosu”, prawo do występu w 
finale zapewniły sobie zespoły 
poznańskiego AZS i Slęzy Wro 
cław, które zakończyły zwy­
cięsko rywalizację w grupach. 
W finale lepsze okazały się 
akademiczki wygrywając 75:67 
(41:44).

10 początkowych minut te­
go pojedynku charakteryzo­
wało się bardzo wyrównaną 
walką, w której żadna z dru­
żyn nie mogła zyskać przewa­
gi. W drugiej fazie pierwszej 
połowy zaznaczyła się przewa­
ga wrocławianek, które lepiej 
radziły sobie pod tablicami i wy 
kazały większą skuteczność. Po 
znanianki, z wyjątkiem Grześ- 
czyk, nie trafiały nawet z bar­
dzo dogodnych pozycji, co by­
ło przyczyną strat punkto­
wych. Znacznie korzystniej za­
prezentowały gię akademiczkl 
w drugiej połowie, a zwłaszcza 
w początkowych minutach po 
jej rozpoczęciu. Strefa w obro­
nie okazała się bronią bardzo 
skuteczną, a szybkie kontry 
przynosiły punkty. Przez 3 
minuty AZS zdobył 12 punk­
tów, a Slęza ani jednego. 
Wrocławianki przełamały 
wprawdzie tę złą passę, lecz 
akademiczki nie pozwoliły już 
sobie odebrać zwycięstwa. Sku 
tecznie w tym okresie gry grała 
Komorowska, w poczynaniach 
której nie widać już prawie 
śladów długiej przerwy. Wy­
soką formę (nie tylko zresztą 
w meczu finałowym) zapre­
zentowała Jabłońska, potrafią­
ca zdobywać punkty nawet

pograć w tym turnieju 2(1 mi­
nut, gdyż jedna połowa meczu 
trwa Id minut. Większość zespo­
łów rozegrała już po kilka me­
czów i niektóre zapewniły sobie 
awans do drugiej tury. Tak jest 
w przypadku choćby Kłosa Za­
niemyśl, który w grupie młod­
szej dwukrotnie wygrał po 2:1 z 
Kązytem Poznań i Spartakiem 
Poznań, a w grupie starszej naj- 
piew zremisował 2:2 z Poznański­
mi Espressami i później wygrał 
2:i z Lady Punk. Młodzi piłka­
rze Zaniemyśla rekrutują się z 
tamtejszej Zbiorczej Szkoły Gmin 
nej, a na turniej przyjeżdżają 
zawsze ze swym opiekunem Ja­
nem Kosińskim. Głównymi fawo­
rytami są niewątpliwie chłopcy 
ze Sz.koły Podstawowej numer 13, 
gdzie stworzono klasy sportowe 
ze specjalnością piłki nożnej. Z 
tejże szkoły zgłosiło się 8 drużyn

(USA) — 59 pkt. Małgorzata 
Tlałka zajmuje 10 miejsce — 
45 pkt. W klasyfikacji bie­
gu zjazdowego prowadzi I. Ep­
ple — 74 pkt. przed Walliser 
— 63 pkt., Wenzel — 52 pkt. 
i Soerensen — 38 pkt.

Po raz drugi w bieżącym 
sezonie bieg zjazdowy męż­
czyzn o Puchar Świata wy­
grał 25-letni Szwajcar Urs 
Raeber. Na trudnej technicz­
nie trasie w Laa. Raeber po­
wtórzył swój sukces sprzed 3 
tygodni z Val Gardena. Sen­
sację stanowi jednak posta­
wa 30-letniego Austriaka 
Franza Klammerń. Pojechał 
oh bardzo dobrze i w efekcie 
zajął drogie miejsce. Forma, 
jaką zademonstrował, zasko­
czyła chyba i samego Klam- 
mbra. Na mecie powiedział: 
..Zaryzykowałem i swoje pla­
ny przedstartowe wykonałem 
w 110 procentach”. Nie po­
wiodło się jego rodakowi Le­
onardowi Stockowi. Upadł na 
jednym z zakrętów i został 
odwieziony helikopterem do 
szpitala. Lekarze stwierdzili, 
iż Stock nie doznał na szczęś­
cie poważnych obrażeń. Z po­
wodu upadku na treningu w 
sobotniej imprezie nie wziął 
udziału Kanadyjczyk Todd 
Brooker; inny Kanadyjczyk. 
Ster Podborski był 17.

W klasyfikacji Pucharu 

rzptami z dalekiego dystansu. 
Sukces AZS nad występują­
cym w najsilniejszym składzie 
wiceliderem ekstraklasy był w 
pełni zasłużony i stanowi do­
bry prognostyk przed wzna­
wianymi jutro rozgrywkami o 
ligowe punkty.

Punkty dla AZS zdobyły: 
Grześczyk 26, Komorowska 22, 
Jabłońska 8, Kubiak, Wieczo­
rek i Kamińska po 4, Koza- 
czyk 3, Mrozińska i Ingiele- 
wicz po 2. Dla Slęzy: Pawlak 
15, Kowalska 13, Kępka i Za­
górska po 10, Wierzbicka 9, 
Dębicka 5, Jakóbczyk i Pluta 
po 2, Królak 1.

Trzecie miejsce zajął Wi­
dzew Łódź, po zwycięstwie nad 
Polonią Warszawa 60:53 (27:27), 
a dopiero piąte wywalczył 
Lech. W ^.ostatnim pojedynku 
zwyciężył on drużynę z NRD 
KPV 69 Halle 77:74 (48:34). 
Trzeba jednak nadmienić, że 
trener K. Lewandowski, ze 
względu na zmęczenie zawod­
niczek występami w Londy­
nie nie potraktował poznań­
skiego turnieju prestiżowo, 
dając możliwość wypoczynku 
części swych podopiecznych. 
W meczu z KPV Lech wy­
stępował bez Stężyckiej i Reut. 
Punkty dla Lecha zdobyły: 
Kłyszyńska 21, Barańska 20, 
Linka 15, Klatt 12, Biegańska 
6, Herkt 3. '

Za najlepsze zawodniczki w 
poszczególnych zespołach u- 
znano, AZS: Komorowska, Się 
za: Zagórska, Widzew: Kur­
czewska, Polonia: Śmiech, 
Lech: Kłyszyńska, KPV: Lust- 
gart. (wił)

i żadna jeszcze nie przegrała ani 
jednego meczu. Swoistym rekor­
dzistą jest jednak Tomek Nowak 
z I.otnika, który w meczu z Pia­
stem strzelił aż 5 goli. Wpraw­
dzie takim dorobkiem bramko­
wym nie może się pochwalić To­
mek Filipowski z Hamburga SV, 
ale ten filigranów}’ chłopiec, 
grający w młodszej grupie, za­
dziwia swym obyciem piłkarskim 
i niezłym jak na ten wiek wysz­
koleniem technicznym.

Sala X Licejum Ogólnokształcą­
cego, w której odbywa się tur­
niej ma niewielką trybunkę dl* 
widzów’. Co ciekawe, jest on* 
zawsze zapełniona kibicami. Nie 
są to tylko koledzy występują­
cych na parkiecie młodych pił­
karzy, ale również pojawiają się 
tam rodzice, a nawet dyrektorzy 
szkół, z których uczniowie ucze­
stniczą w tej imprezie, (leg)

Świata prowadzi Franz Hem- 
zer — 98 pkt.. przed Pirmi- 
nem Zdrbriggenem (obaj 
Szwajcaria) — 97 pkt., Andre- 
asem Wenzlem (Liechtenstein) 
— 85 pkt, Ingemarem Sten>- 
markiem (Szwecja) — 59 pkt., 
Jurijem Franko (Jugosławia) 
i Toddem Brookerem (Kana­
da) — obaj po 50 pkt. W kla­
syfikacji biegu zjazdowego na 
pierwszym miejscu znajduje 
się Raeber — 74 pkt., przed 
Heinzerem — 52 j Brookerem 
— 50 pkt.

•

Opublikowana została kla­
syfikacja punktowa FIS bę­
dąca podstawą ustalenia kolej 
ńoęcj zawodników na starcie. 
Obowiązywać będzie ona we 
wszystkich zawodach w dniach 
od 11 stycznia do 8 lutego tj. 
do rozpoczęcia Igrzysk w Sa 
rajewie. W slalomie specjal­
nym kobiet na czołowych miej 
scach sklasyfikowano siostry 
Małgorzatę i Dorotę Tlałków- 
ny. Małgorzata jest 5 a EMM 
rota 9. Prowadzi Ro*with* 
itemer (AusU^a).


